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Lw ów  29. października.
Wiadomo, że towarzystw;! kolei lwowsko- 

ezcrniowieckiej przedłożyło rządów  projekt bu
dowy tfnji Lwów-Sokal, * c*yn:ąc wyraźnie w y
konanie tegoż z-.w;słein od niekoncessjorowauis 
inuej kolei konkurencyjne', w szczególności ja- 
rosławsko-sokalskiej, o którą ubiega się konsor- 
cium, na którego czele stoi ks. Adam Sapieha. 
Ministerstwo insudlu poleciło więc namiestnictwu 
przedsięwzięcie /ewśsji trasy tej projektów.uej 
kolei i zbadanie, która z obydwu linij, wyklu 
czających się wzajemnie, bardziej odpowiada m- 
tereujm  krsiu. Według propozycyi kolei 
1 wowsto-cserniowśwkiej, długość lioji lwowsko- 
s ik«tlskiej wynosi 97 kilometrów. Wychodziłaby 
o ia  we Lwowie z dworca kolei czern’owieckiej, 
i ciągnęłaby się w k ;eruuku północnym, wsglę 
dnie r-ólnncno-wsi-.hodoim, a p., pizecięciu kolei 
lwowsko tsrcopolskiej byłaby poprowadzoną przez 
Uzęśnę p -U -ą . Zaw<dów, Zaszków, Mokrotyn, 

Ż ł^iew, Zaiao z Lubellę. Przystanie, Stra- 
żoc, Chi'wczauf, Te'dów ; Bełz, Ż ibczo muro
wane i Boratyu do Soksle. W pibliżu wspo- 
maionych miejscowości projektowanom jest u 
rządzenia stacyj, względnie przystanków. Prócz 
tego projektuje koiej czerniowiecka wybudowa
nie przestrreni, wynoszącej 0-6546 kilometrów 
w celu połączenia tej linji z dworcem kolei 
Karola Ludwiks w j Lwowie. Na kosz! a budo
wy preliurnow aao 3,540.009 złr., czyli 36.070 zl. 
na kilometi.

Zarządzona przez p. m m istra P i  no  rewizja 
trasy z dod-ną uwagą, iż „projekt ten jest w 
ogółu ś :i stosownym," odpędzie się dnia 7. li
stopada b. r., do której to czynności zawezwano 
już wszystkie strony, tudzież reprezentantów 
kons .rcjum .ule; JarJsławako-Sakalskiej.

Z powodu rezo>ucyj, przez Sejm na uply- 
nionej sesji p wziętych, a polecają*ych w p ie r
wszym rzęizie  budowę kolei Jarosławsko-Sokal- 
skiej, uda s :ę czluutk Wydziału krajowego, hr. 
B a  d e  n i, do Żółkwi, w celu wzięcia udziału w 
obradach komisji i przestrzegania u;;hwał sejm o
wych.

Jeżeli w oc ministerstwo handlu jest rzeczy
wiście tr skliwcm o interes Galicji, to w t»kim 
razie dowie się o zapatrywaniach kraju z ust 
hr. BadeDiego, któiy, juk to nam wiadumo z do
św iadczenia, jtr.fi bron ć stinow iska Sejmu 
krajowego i < dpowiedn ą deklarację w du-

rezolncyj sejinuwych.
Kraj ponini^n wszeKiemi siłami sp^ze- 

riw ?-ć  rdzwieir źnieraa instytucji, która jest 
nieprsyiaotdsin polskości- zwłaszcza, że powstało 
konso:'r;um, r  -kim pLnom zbudowania wszy
stkich łi ’i wi.yoaln] 6, prsez Sejm krajowy za 
potrzebno uniunycb. Takiiunu konsorcjum milźii 
towarzy two kolei 1 wowsko-czemiowieekiej bez
warunkowo u s tą^ ć , a n i  ucierpi na tem int r- 

?8 powrotów, które przecinałaby ewentualnie
I r is , p-zez kolei czeru owiecką proponowana, 
Ii-o i. po Idrznceniu tej oferty połączono będą z 
Lwowem sr pomo' ą linji, którą konsorcjum ko
lei wicynalnych zbudować zam.erz-i.

Przekonani jesteśmy, żo deiegat Wydziału 
krajowego przystąpi do tej sprawy z właściwą 
ran en c g ją , lecz mimo to obowiązau jesteśmy 
zwrócić uwagę na grożące krojowi niebezpieczeń
stwo, poniewoż kolej lwowsko czerniowiecka ma 
za sobą przychylne usposobieni o pana ministra 
bandln, jsk  to się okazuje z artykułu, w dzis aj- 
szym urzędowym Fremdinblacie zamieszczonego, 
w którym projekt tegoż towarzystwa już a priori, 
p r z e d  r e w i i t j ą  t r a s y ,  za stosowny 
uważa.

Sprawo/d nie poselskie 
Augus ta  hr. S ta r zeńsk i ego .

Tarnopol 27. p tździernika 1881. Wobec 
licznego zgromadzenia, które zebrało się u im o  
najgorszego powietrza i stanu dróg, idawał sp ra
wę p. Starzeński z ezyanjści swych poselskich 
w Badzie państwa.

Zgromadzeniu tem a przewodniczył wiekiem

najstarszy hr. P inińjki, a zagai"wszy je, udz5elil 
głosu p. Starzeńskiemu, który w przeszło dwu
godzinnej mowie wyłuszczył swe zapatrywania 
się na obecną sytuację polityczny i podał J>r*0- 
bieg działalności tak  koła polskiego jakoteż i 
Rady państwa w ubiegłej sesji.

Jakkolw iek by się zdawało, iż po tylokrot
nych omówieniach ubiegłej kampanii, nic nowe
go powiedzieć by się nie dało, mimo to om a
wiał p. S łarzeńaki bardzo y iele spraw, oka
zując je w supeła e odmtennem świetle, i dia 
tego zniewoleni jesteśm y podtć mowę jego 
choćby w najkrótszemu s tre szczen i podaosząc 
przynajmniej te ustępy, które z dotychczasowemi 
tak  liczuemi spraw ozdaniam i poselski „ni w 
diametralnej znajdują się sprzeczności.

Po zwykłym wstępie skonstatowaniu coraz 
większego ubóstwa m aterjalaeg.^ zaznacz i pan 
Starzeński, iż nie może dzielić zapatrywań ca
łej rzeszy optymistów, którzy widząc sytuację w 
świetle różowem, łudzą siebie i war.

Zdobycz) nasze narodowo zbudowane są na 
wątłych p jdstawaeh, korzyści m aterjslnych ża 
d nych ; a sojusze z dziś na jutro z»w orane, — 
c z y ż  j i a j ą  p r z e d s t a w i a ć  b ł o g i e  s k u t 
k i  l i s z a j  t a k t y k i  p o l i t y c z n e j ,  c z y ż  
m a j ą  b y ć  n a z w a n e  d o b r o d z i e j s t w a m i  
a l b o  s z c z ę ś l i w y m  p o ł o ż e n i e m ?

W prawdzie kraj nasz poniekąd ołśuiuny li- 
czaomi urzędami i dostejeństw-zuai, które tak 
obficie u? w :eiu spłyaęły — lecz tych c h w i 
l o w y c h  b ł y s k o t e k  nie uożnz uw sżaś prze 
eież za zdobycze zadowalające.

P. Starzeński pragnie przeto, aby nasze n a 
dzieje opier dy s ę na czemś trwalszem, jak  n a  
w i d o m y c h  z n u k a c h .  n i e w i d o m e j  
ł a s k i .

Następnie wykazuje p. Starzeński przyczynę 
j«łow>ści dwuletniej sasyj, i przypisuje takow ą 
związkowi stronnictw, dokonaue mu bez progra
mu, który w yklucz, tam sarnom w szelką s ta 
nowczą in ejstywę. Dalszym skutkiem  tego jest 
to, iż n ą d  n a s  w y  z y s k  u j e, dla cvroich ce 
lów, nie ozyn'ąc zadość naszym, najżyw otniej
szym interesom.

Stronnictwo prawa nie uzysk ało zniżenia la t 
przymusu szkolnego; Gzeei nie uzyskali uaiwer- 
sy ietu ; — my me otrzymaliśmy kolei transw er 
dalnej. Wszystko ugrzęzło w Izbie w yższej! A 
wszak mógł rząd, jeżlihy był szczerze zecuciił, 
przez iadilenib l^by wyższ.-j uiw ym i członkami, 
ur.ysczó dla sicb.o wójeszosó.

I cóz nam. piz?jdsie z naszej glorji, z n a
szych aygn.tarstw ? Sława to gołosłowna — bez 
żadnych zdobyczy materjalnych.

D aw ni zasada: „d.y.aa et im pera" pozo
stała po dz ś dzień niezmseuioną.

O zgodnie, lab jaktm kolw iez układzie z cen- 
traJstsm i, ani mowy być nic moża.—Są oni oez- 
względm i bądź co b^dź dążą do wyparowania 
nas z dzisiejszych stanowisk. Gdyby zamiast 
dzisiejszej „Rjiehapart-ji* złjżonej z 20ta człou- 
kórr, mogła powstać tak  zw«na „M ittalpartei" 
to by snadnie wym on-ó można tamtych Niem
ców za tycb, i prawicę nieco zasdić.

Przystępując do poszczególnych spraw, wy
raża p. dr. ministrowi D n n a j e w s k i c m u  u- 
znanie za ulżenie w podatkach przez 10-ietnią 
progresję w n a d w y ż c s w y a a z a je  genezę sp ie
sznego nchwalema ustawy o konwersji długów ;— 
obniżenie podwyżki podatku gruntowego w re
jonie Tarnopolsiiej podkom sji — i tłumaczy się 
z niemożności p u jęc ia  na kole polskiem sprawy 
o cłach ochronnych na zbożowe i mączne pro- 
dukta.

Ostatecznie przechodzi p scl na drażliwą 
ustawę w następnej sesji przedłożyć się m ającą, 
a dotyczącą przedłużenia o rok jeden obowiązku 
staw.ennictwa wojskowego. Z imiast od 20 —23 
roku, mianoby obecnie od 20 — 24 roku obowią
zek ten  rozszerzyć. Żąda więc wyświecenia tej 
sprawy, a raczej zasięga zdania wyborców.

Mowa p- Starzyńskiego była szczególnie w 
drastyozniejszyen ^stępach, oardzo przychylnie 
przyjęta przez wyborców.

Poczem nastąpiły  interpelacje. V7 szczegól
ności interpelow ał p. Jasieński z RLSztowiee, w 
tprnwie obsadzenia posad technicznych przy 
kolei transw ersalnej Niemcami [ — dalej podniósł 
■sprawę nieprawidłowego postępowania rząda przy 
otwarciu zamkniętej w skutek zarazy graniey 
dla przypędn 6000 wołów do W iednia. Zażądał 
ostatecznie zajęcia s ę  gorącego sprawą kolei 
wicynalnych.

Wniosek dalszy pana Jasieńskiego dążył do 
tego, by ni< przedłużanie okresu czasu służby 
wojskowej i stawiennictwa wojskowego i przyjęte 
zostało bez opozycji. W dalszem przomówienin 
wskazał p. Jasieński, iż wobec tak  smutnej sytu
acji należałoby dążyć do odrębności i uwolnienia 
się od niemieckiej przewagi przez ponowienie 
rezolucji galicyjskiej.

Po wyczerpaniu dyskusji uchwalono jedno
głośnie uznanie i votu« zaufania dl.- posła Sta- 
rzeńskięgo.

Poczem zabrał glos nrzewodniczący hrabia 
Piniński i wykazał w dłuższym przemówieniu 
dodatnie czynności posł* Starzeuskiego, wspomi
nając, iż no8łowi temu zawdzięczyć należy: że 
przy rozkładzie podatków gruntowych na Gali
cję z preliminowanej nadwyżki zniżono około 
14°/0 okręgowi tarnopolskiem u; iż jego zabiegi 
przyczyniły się do spiesznego uchwalenia ustawy 
o konwersji długów i źe tenże poseł swą nie
zawisłością, tudzież odwagą cywilną, zdobywa 
sobie coraz szczersze uznanie, które to przymio
ty są tern cenniejsze, ile że w dzisiejszych cza
sach w ‘eje coraz silniejszy prąd wszelakiej ule
głości i spoczywania na zdobytych przez indy
widualności wawrzynach.

Na. tern o godz nie 5tej po południu zam 
knięto posiedzenie.

Korespondencje.

poszli na lep niby postępowych frazesów kandy
data także przez C m s zalecanego.

F ra k ó w  28. października.
( Wybór posłu).

(?) Obojętność szanownych pp. wyborców, 
którzy na pierwsze zgromadzenie przedwyborcze 
przybyli w liczbie 50, s na drugie w liczbie 
90, podczas, gdy na byle jakie widowisko dla 
pr>.stej ciekawości spieszą sutkam i, dziwno 
świadczy o poczuciu praw i obowiązków obywa
tela w pań Uwie konstyt'>7 jwenD. W 8fctitek-*tej- 
obojętuości kom itet przedwyborczy, składający 
się z 60 członków, wybrany został większością 
46 głosów i już z tej przyczyny nie może mieć 
tej powagi, jak ą  nadaje zaufanie znacznej Lczby 
współobywateli. Propozycje takiego kom iteta 
przedwyborczego nie mogą też dać dostatecznej 
wskazó wki, w jakim  kierunku pójdzie aircja wy
borcza i która kandydatura ma najwięcej szans 
powodzenia. Do tegu przyczynia się pewien brak 
wybitniejszych kandydatów, których wybór Dy 
był wyraźniejszą manifestacją opiuji publicznej. 
L tej też przyczyny skierowali n ’ektórzy wzroa 
po za mary mmsta i dały się słyszeć głosy pod
noszące kandydaturę posła na Sejm kiajow y z 
m iasta Lwów*, Tadeusza Romanowicza, który 
w razie wyboru reprezentowałby obie stolice 
kraju złączone w jednolitej dążności zniesienia 
dawnego antagonizmu. W razie zaś porzucenia 
lej myśli prawdziwie politycznej i dla te g j przy 
apatii naszych wyborców nie tak  łatwej do urze
czywistnienia, większość oświadczy się zapewne 
za kandydaturą hr. Stanisława Mieroszowskiego, 
jako znanego antagonisty k łiki stańczykowskiej. 
Ze struny stronnictwa wstecznego zdekoncerto 
wanego fatalnem  przyjęciem wywodów prof. b a 
torskiego, który dobrodusznie wyspowiadał się 
z najskrytszych planów kluba pseudo reformy, 
dotychczas nie oświadczono się jeszcze za żadną 
nandydzturą. Wybór hr. Artura Potocdego, u- 
ważają za niemożhwy, a za urzędnikami sądo
wymi lub administracyjnymi, którzy dla awansu 
w ich ręce się oddali, większość wyborców, ró 
wnież nie zechce się oświadczyć. Szukają za 
tem jeszcze dotychczas ji.sr.ago drugiego Zator
skiego, leci wątpią, »by tym  razem  wyborcy

Od^sa 26. października.
W edług nadeszły ch ta, a pewnych wiado

mości (bo do biura generał guburnatorskiege), 
koronacja odbędzie się w końcn m aja v. s., a 
zatem w pierwszych dniarh czerwca. C tyaią się 
w ielkie D'*ygotowania ; sob ;r „uspieńskij" (ka
tedra, w fL akw ie, w którym odbędzie się koro
nacja, ma być de noviter zrestaurowany, a dość 
powiedzieć, że ieden koniuszy wielki o tizy n u ł 
kredyt na 500 000 rubli srebrem dia wystąpienia 
z nowemi ekwipażumi.

Polakowi piszącemu o carze teraźniejszym, 
najlepiej jest powstrzymać s ę od wszelkich są 
dów—choćny z tego powodu, że Polak  powinien 
głównie na samym sobie polegać i w samym 
sobie czerpać otuchę—tj. w wypełnianiu obowiąz
ków przez każdego z nas pojedyńczc — a dulej 
czerpać w przeświadczeniu, że sprawiedliwość 
musi wziąć nareszcie górę.— Pow strz/m r iąc się 
więc od wszelkich sąuón, nie przywiązując wag 
do zdania tych optymistów, co w bogobojnosci 
cara dzis.ejszege wmzą pewien dla nas powód 
do lepszych nadziei na przyszłość, powtarzam 
gołosłownie, co u nas mówią, jakoby najnieszczę
śliwszym — a  zatazem  i naiczcigoaniojszym uni 
tom naszym — zesłanym w stepy krain czarno
morskich, miał być wkrótce dozwolony powiot i 
co łdsie zatem woitosść w yznaw ania reiiąji, w 
kiórej się urodzdi. Pożyjemy— zobaczymy I

A  propos hogobojuości cara. Wydał on nie 
dawno rozkaz, że aa przyszłość nie womo da 
wać przedstawień teatialnych r  d n «  sobotnie i 
w ogóle w przedadnie świąt wielkich. Modlić 
się należy, skup iać.duch t — oto dewiza Aleksan
dra III., któremu dotąd nie może zuianąć z przed 
oczu krwawe widmo ojca, tarzającego s>ę na 
tioto*rze wzdłuż „ehatieryńskiego" aanała.

A „my ta, tak  zwaną ko misję żydowską. 
Obradaje ale zrzadka — * jeśli mam być szcze
rym, to obraduje tak, użeby nic me uchwalić — 
czyli, inn; mi słowy, ażeby „nic złego" nie stzło 
się żydom. Domyślcie się z tego, co mówię, iż 
żydzi, wytrzym awszy pierwszy ogień, potrafili w 
końcn zaeuhalizow&ć wszystką a_unicję  „sła- 
sznego oburzenia" uiejatielej rosyjbkich.

Miasto nasze samo, po m cno ćwi-nc mil jo 
nowej ludności i najprzepyszuio^szego portu w 
f wiecie, s c ', czuwa nad mem generał guoernaior, 
ssm  nie wiedzący po co jest generał gubararto- 
rem, a górą róiuje k r  pi tal, któremt włzśnie za
leży na spokojnosci. Nie ks. J .e u .e ln  jest 
generał-gubamatorem, ale kapitał jost generał 
gubernatorem — i dla tego laka ckliwa cisza. 
Całą naszą rozrywką, są tylko tukie naprzykUd 
wypadki. Licytowano pewnego kupca za długi. 
Moał on sklep „galanteryjny", z wyrobami ze 
złota i srebra Zawołano tak sa tira  z urzędu. 
„Sudiebnyj prystaw" znzUzł, że taksalor z u- 
rzę iu  ule nie wart. — Zawoiajno jakiego in te
ligentnego człowieka, rzecze prystaw do poli
cjanta, i połicjaat, a .e  ałago myśląe, chwyt* 
z ulicy pierwszego lepszego studenta i każe ma 
iść za sobą. Policjant, to władza, a zatem nie 
sposóh się oprzeć, zwłaszcza, gdy się czuje łapę 
n i  kołnierzu paltota. — Tassuj pan zaraz! woła 
prystaw. — Nie Dyło rady, student taksuje. 
Publiczność postrzega, ż? coś uia t ik  Idzie. 
Więc szmer i zdumienie. Dopiero prystaw w 
k rz y k : Ty, kto takoj ? —  Ale ja, panie pry
staw, nie znam się na tern, ja tylko stuaent 
ani we ży le ta , odpowiada młodzienieo zdetono
wany. — A, a, student — wola p-ybtaw — 
na, t&k bardu, przepraszam, b„rdzu przepiaszam 
— i licytacja spełzła dnia togo na tuczem.

Jeszcze jedno, chociaż nie bardzo zajmu
jące, bo Eomuż m aw ^dom y stan w ykszta łcana 
£ moralności popów. Ja k  sir dowiadujemy z 
Cerkowno-bescuestwiennatoo W iestn ika , wyższe 
ducl* -wieustwo prawosławne gnbernji wołyńskiej, 
postanowiło przejrzeć racnnnki fandnszów opie
ki djecezjalnej i przekonało się p izy tej spo

sobności o nieporzrjdkach i nadnżyciuch. Między 
innem,' np. przekonano się. że notychczas z teg i 
funhU8zn pobiera wsparcie po rs. 10 rocznie 
wdowii po pewnym dncńownym, która sam e też 
jaż zmarła paię lat temu.

Z I E M I E  P O L S K I E .
W arszaw a 20. października. Pod datą p o 

wyższą pisze korespondent warszawski do Dzień. 
P o m .: „Przed kilku miesiącami umarł w W ar
szawie niejaki Fopow, profesor chemji. Był to 
człow iek, według pojęć rosyjskiej biuiokracji, 
bardzo sprytny. Ponieważ studiował przedewszy- 
8t<iem eJemję organiczną, a w niej grupę alko
holów, przeto bardzo często znajdował się w o- 
durzonym s ta n ie , osłabiało to jego zdolności i 
wv8USzało pamięć. Spryt objawiał się w tern, że 
mimo to, umiał zwiększać swe dochody. Ni po- 
trze by pracowpi sprowadzał bewiem bez cła ca- 
łemi funtami azo tan . srebro i bezwodny alkohol, 
które sprzedawał fotografom , a w rachunkach 
przedstawianych zapisywano, że wytwory te zo
stały zużyte w naukowych celach. Był to więc 
kontrabandzista, urzędnik nierzetelny , który w 
stosunkach koleżeńskich dopuszczał się grubych 
nawet nieuczciwości, a mimo t o , luazie lepiej 
obzaajmieui ze stosunkami uuiwersyieckiem i, u- 
trzym yw ali, że szkoda go, bo Fopow miał przy
najmniej iskierkę poczucia honoru czy zacności, 
która niejednokrotnie się w nim odzywała. Kto 
z*k wie, kto po nim przyjdzie ? Może jak i drug! 
Czausow, od którego sami Rosjanie się odwracają. 
Czausow . który w pochlebianiu Sie rektorowi 
przewyższał wszystkich tak  dobrze , że w ciągu 
krótkiego czasu, z ominięciem zasłużeuszych, a- 
wnnuowa* c iąg le , a schlebiał mu tah d ługo , że 
został zwyczajnym profesorem. Teiaz rektor nic 
m r już dać nl< m óg ł, to tez wkrótce potem, na 
wspólnym obiadzie w rosyjskim kluDie, zwrócił 
się z toastem do jego największego przeciwnika, 
to jest k u ra to ra , i odtąd idzie za n im , spodzie
wając się, że tu będzie miał pole do nowyci a- 
wansów.

„Profesorów, wchodzących do rady uniwer
syteckiej, jest 26, me wszyscy nazywają się Po- 
pow i Czausow , ale tych kilka w ierszy , które 
biogiafji tych dwóch mężów poświęciłem, mogło
by służyć dla wszystkich, z trzema tylko w yją
tkami. T ak z pomiędzy sprowadzonych do w ar
szawskiego uniwersytetu Rosjan jest tylko trzbch 
porządnych ludzi. Jest z tś tak  nic dla tego, aby 
pomiędzy rosyjskimi uczonymi r..e mieli się znaj
dować ludzie prawego se rca , tylko dla teg o , że 
ci, którzy stoją na czele rusyfikacji, z zacnieszyin 
żywiołem rosyjskim w żaduyeh aie pozostają w i
docznie stosunkach. Odebrano zaś w arszaw skie
mu uniwersytetow i, tj. jego członkom , prawo, 
przysługujące profesorom muyeh umwersytetów 
rosyjskich, przedstawiania kandydatów na w aku
jące m iejsea, pod pozorem, że Polacy, byli pro
fesorowie warszawsaie.i szkoły głównej nie mają 
stopni naukowych! Prawo to zawieszono do cza
su, „aż uniwersytet nie wejdzie w życie normal
ne", co tłumacząc uczciwie, z e  aczy „póki Pola
cy m ają większość głosów “ Ooecnie kauayda- 
tów na profesorów przedstawia re k to r , czasem 
wbrew jego woli utrzuca mu ich jego największy 
antagonista, kurator. „W art Pac pataca, a paUe 
Paca."

Dalej p omówiwszy aorespoudent o p-ofe- 
sorze Badiłowiczu, (czego nie powtirnam y, bo 
pomijając to, że znany ten „roznosiciel ośr aty 
wszochrosyjskiej*, jest ren eg a tea  z L<twy, nie 
był jednak tak  zapam iętale głupi, by pleść an> 
d iny podłe a otwarte o konieczności stania 
sie Moskalami wszystkim SI iwiaaom — czemu 
zresztą zaprzeczył w Dniewniku Warszawskim  i 
Moskoioskich Wieaomostiach) —  dalej zedy tak 
korespondent pisze:

„Takich charakterów ludsie dc nas przy- 
cnodzą, tacy znajduią jego poparcie i takiem i 
się otaczać lubi. W kaneeiarji m a sławnego 
Nikolskiego, który fandusze styp and jalne praea 
całe szeregi la t zagrabia, a chociaż to nie na*

Kronika lwowska.
{Laska, czy parasol ? B ank krajowy i inne spra
wy rachunkowe. Sslachitna duma zdobi młodzieńca, 
a nię szpeci męża. Król - figlarz. Biskupstwo 

przemyskie.)
Sesja sejmowa przeminęła jak  sen — ale 

czy był to sen m dy i piękny, na to nie m* 
zgody. Przynajmniej tak zwana moja „dyecezja* 
odetchnęła spokoju e dopiero gdy br. Kruko- 
wiecki wyjechał z powrotem do A ksm inic, a  p. 
m arszałek złożył swoją laskę do zbrojowni auto
nomicznej i  Bomiasl tego arystokratycznego stn- 
kadł* wz ął napo wrót do ręki mieszczański de- 
szczochron. Można mu powinszować tej zamiany, 
na taką aurę bowiem każdy z nas woli dzier
żyć parasol s w o i c h  ojców, niż laskę ojców hr. 
Potockieg , albo ks. Lubomirskiego, albo ks. 
Uapiehy. W szystkie ta buławy, buzdygany, i inne 
zabytki archeologiczne są niezmiernie piękne w 
*woim r-łdMJtt, ale jeżeli mają służyć jedynie 
do straszenia żydów; pod:zas gdy plut* jesienna 
nie ustaje, to nierównie odpowiedniejszym, cho
ciaż mniej ozdobnym, jest nawet taki czerwony 
albo szafi-owy przyrząd od deszczu, jakiego u- 
ź«w ą'ą saió iwn‘ey, „damscy* rzeżnley ś inni 
członkowie burżoazji naszych małych miasteczek. 
Uhomnn au parapluie m a swoje uprawnienie w 
XIX stuleciu, bo dawne to jnż czasy, kiedy Law 
Sapieha nlbo Stanisław Rewera Potocki konten- 
towali_ tię buławą i burką (cu  postrachowi Mo- 
Bkali i Tatarów wszakże, a nie żydów brodakich). 
Jeżeli hr. Krnkowieck? iw ierdsi 4 że

każdy z nas ma einm  Haujudsn, to prosiłbym, 
ażeby mi zechciał w skaiać swojego, m d  ich 
wora <,hn hauen, dass gliech das Krucisacradon- 
nerwetter, noch a’ mai, .td.

Niezmiernie szczęśliwym się czuję, że oprócz 
spokojnego rozejścia się Wysokich sejmujących 
Stanów, n e  potizebuję konstatować żidnego in 
nego rezultatu ich prac ustawodawczych, i że to 
m leży do wstępnćgo-artykulisty — wiadomo mi 
nowiem tylko o jednej ważniejszej nchwale, do
tyczącej założenia banka krajowego. Wiem ze 
smutnsgo doświadczenia długoletniej obserwa
cji, że w Galicji łatwiej jest założyć bank, niż 
w Knłiżonym jnż, dostać pieniędzy. Jak im  spo
sobem nasze zakłady kredytowe płaoić .nogą 
swoim akcjonarjnszom tak wysokie dywidendy, 
odpychając z nieubłaganą konsekwencją i moje 
Doparoie i poparce wielu innych równie chę
tnych obywateli, to dla mnie jest zagadką — fa
ktem natomiast okaże się niew ątpliw jtu, że po
życzywszy choćby tylko na 5 °/0 kapitał zakłado
wy banka, Wydział krejowy nie bardzo będzie 
mógł przyczynić się do obniżenia stopy procen
towej w kraju, w którym z trzech pożyczek n a j
mniej jednę p itraeba śń ąg ać  w drodze egzekn- 
cji. Proszę atoli nie ronić mi wyrzutów, żs za
patruję się pesymistycznie na tę  sprawę, wkrótce 
bowiem przyjdzie czas, w fctó-ym wszyscy po
dzielający moje zdanie milszymi będą, autorom 
projektu banku krajoweg i od dzisiejszych ich 
zwolenników; zważywszy, Iż nie m a mc stra
szniejszego nad człowieEa rozczarowanego. Ale— 
ponieważ jnż jest mowa o pieniądz ach i o ra 
chunkach— pospiesz im  przj tej sposobności spro
stować pomyłkę, której się dopuściłem tn ie id ząc  
w popneJm ej kronlcs. jakoby uchwała niepi*

wzięcia szczegółowej uchwały w sprawie roformy 
administracji kosztowała tylko coś około 1600 zł. 
Z budżetu przekonałem  się, że sejm kosztrje 
64.000 złr. rocznie. Ponieważ obradował dni 40, 
a rozprawa o reformie adm m strucyjnej z a 
jęła z nich dwa, więc koszt wynosi wła
ściwie 3.200 zlr. czyli iw a  razy więcej, niż 
obliczyłem. Ot— udało mi się coś niby tak, jak 
p. Merunowiczowi, który za 20.000 chciał zakła
dać bank, a na nauczenie się talm ndn potrzebo
wał aż 10 000. Widać że obydwaj nie przyw ykli
śmy oporow„ć większemi cyfram i.

Dobrze, żem sobie przypomniał. Oto piszą 
mi z prowincji, d la czego wspominam zawsze 
tylko o tern, co mi się w Sejmie nie podobało, 
a dotychczas nie podniosłem żadnej piękniej
szej, lab okazalszej strony? I  czy w istocie 
nie ma jnż nic a nic imponującego w obradach 
naszej reprezentacji? Pospieszam poprawić ię, 
i donoszę, że oprócz dużej laski p. marszałka, 
imponowała mi także niezm iernie oznaka go
dności pana komisarza rządowego, składająca się 
z 1-ej — p iszę: jednej — sztnui c. k. prakty
kanta do rang. pow iatoro-kom isarskiej. Miło 
bowiem patrzeć, jak  młodzież aplikująca się do 
wyższych posad zawczasn jnż nmie wzbudzić 
w sobie to nczncie perności siebie i uspraw ie
dliwionej damy, która jej pozwala, włożywszy 
ręce w kieszenie u pantalonów stawać w Sej
mie tuż naprzeciw muwej i przysłuchiwać mu 
się z wyrazem owego laisser-aUer, owego t nie- 
rób-sobie nic-8tego,ja ci n icn ie-grobi/ _ które jest 
cechą wyższości. Opowiadają w W iednia ane
gdotę, że pewnego ram  dr. Dunajswaki wracał 
z Gady mmistrów, rozparłszy się wygodnie w 
otwartym  fo w o re . Na M;ch*eler PUtz, gdzie

oię jedzie stęjib, spotkał go dziennikarz w towa
rzystwie giełdzisty, i ukłonił mu się nisko.

— \®er ist der H e rr?  zapytał giełdzista.
— Ktnnen Sie ihn nicht? Das ist ja  d e r 

Finanzm ir ister.
— Gott ttber dia "Walt! Ist er s to lz , ais 

ba tl’ er gemacht aliem  dif ganze Staatsschuld!
Zważmy, że JE . dr. Donajewsai rozpierał 

się tylko wygodnie w s w o i m  powozie a ro z
pierał u ę  prawdopodobnie z powodu, i .  esnł si> 
znużonym — i że między powozem a sala sej 
mową, równie jak  między praktykantem  koncep
towym a ministrom skarbu, zachodzi pewna ró 
żnica. Nie wypada tedy  n ie , jak tv!ko zmienić 
znany nam cytat z S zy ler. t a k : 5Stole Hebe ich 
den Eracticanten!

No, ale możCDyśmy już dali pokói tym  re- 
mmiseencjom sejmowym i przystąpili do wypad-

bl®żącyeb, cp. do wizyty króla włoskiego 
w Wieduin. Jest to król albo bardzo źle poin
formowany, albo wielki fi^e rz , inaczej byłby 
sobie nigdy nie wybrał szyi dr. Zybłikiew iczr 
do zawieszenia na niej orderu Korony Włoskiej, 
choćby przez wzgląd na am baras, w jak i to w pra
wia Czas i wszystkich panów z frakcji k ra k o 
wskiej, nie mówiąc już o JE . p. Popiela, który 
ją  porzucił, ^ d y d y  to jeszcze był order Auun- 
oj*ty, albo so . Maurycego i L zzarz t albo inna 
jaka aekoraeii, niegdyś sarayńska — ależ irder 
Korony Włoskiej, asitanow'ony na pam ;ątkę za
jęcia Państwa Kościelnego I

- L  j/m Umberto di Saooia 
W ielka wprawdzie łaska T w o ja ,
E  la donna Margarita  
óest angeh, me kobieta;

Lec* innem u komu daj Ty
Te talianskie klajnilm. ty; 
Bo Stańczyków t" obrusza, 
I  perdhta  będzie dusza !

Kto nie zapo»td*ł h a rm u ^m , jakiego na
robili Stańcrycy * powodu pewnej korespon
dencji z syndykiem m iasta Riymn, ton zrozu
mie całą doniosłość tsgo westchnienia.

Gdyby szanowny czytelnik zeehciuł pójść ze 
mną na diwo, wyspowiadałbym s:ę p rMd nim, 
czyli mojem zdaniem odwiedziny królewskiej 
pary włoskiej w Wiedmn w różą nohój, czy woj
nę — ale przy półąwaterce atram entu trudno^ 
m ’ się Zajmować polityką. Na moje nieazrre-* 
śeie, mam w konotttee dzisńjszej jedną tylko 
sprawę, która wprost nie dotyka polityki, ale 
te i  snown ąni mnie, ani szanownego czytelnika 
nie a  nie nie obchodzi- JfiSt to sprawa obsadze
nia biskupstwa przemyskfogy. Prebendc wpra* 
wazie nic zła, i życie spokojne, jak  a  Panu 
Boga za piecem — c° ze względu na drożyznę 
opak ważuem j«* k zwłaszcza jeżeli kom a gospo • 
darz nie chce kazuć pieców kaprawić — ale 
kto nie ma święceń nawet na dyakona, tem a 
nawet ślinki połykać nie wolno do stolicy, na 
której tyln znakomitych mężów redz-a ło . Po
czekajmy »ż się otworzą konkursu do posad 
dyrektorów banka krajowego, do otrzymania 
kióryjb nie będzie potrzeba ani studjów —  przy
najmniej teologicznych — ani święcenia, ale 
tylko — łaski poświęcającej u Wysokiego W y
działu krajowego, k tóra każdego ap likan ta wy
nieść, lnb 4 i wieki wieków aplikantem  pozosta
wić może, Amen. Jon  Lam,

i



U Z IE N T O  p o l s e l

leży do jego największych występków, zna go, 
wie o j go zachowaniu się, ale nie chce robić 
wstydu Rosjanom, żeby go wydalać. Tamżu u- 
n rcśc ił i wyl-oinie uposażył studenta rosyjskiej 
narodowości, z którym  koledzy przystawać nie 
chcieli i k tóre" o wykluczyli z grona swojego za 
to, że w jednym  z ogródków kazał sobie grać 
zt m iast „Bożic cara cbrani8 — „Marsyliankę". 
Dał mu ”sa i tak ie  miejsce, że studenci muszą 
się do niego w interesacb udawać. Za porno 
cnika m a kurator byłego oficera Woroncow-We- 
li amino w a, który dobrze pojmuje zadanie swoje. 
Jako /Ilustracja fakt następujący. Pan pomocnik 
w zastępstw ie kuratora przyjmuje prośby. Mię
dzy Innomi podanie o uwolnienie chłopca w gi- 
mnazjnm będącego od opłaty szkolaej, która 
wynosi 30 rsr. rocznie. „Ilu pan masz synów ?“ 
— pyta petenta. — „Trzecb" „Ila jest w gi
m n az ju m ^  — „W szyscy8. — „No to oubierz 
pan tylu, za ilu me możesz płacić i oddaj do 
term inu8. Gzy to nie charakterystyczne na o- 
piekuna oświaty ?

Faktem  jest, że nasłani uczeni rosyjscy 
prawosławni na profesorów do uniwersytetu 
warszawskiego, nie mogę mieć] pretensji do na
zwy uczonych, to też słusznie kończy korespon 
dent następującym ustępem : „Biorąc na uwagę, 
że Indzie podobni, obok moralnej zgnilizny, nie 
imponują sw«ją nauką, musi naprowadzać na 
myśl, że z narodem tym  wiązać s?ę nie wa^to 
kiedy ani pod moralnym, ani umysłowym wzglę
dem pomocy d ić  m m  nie może. To jest pozy- 
t; wny wynik apnchtynowskiej działalności. On i 
szef żandarmów Orżewski (oba z sobą spokre
wnieni przez żony, kuzynki Drentelna) są de- 
nuncjatorami wszystkiego, co dąży do pomyśl
nego naw iązania możliwych stosunków prawdzi- 
wemi fi'arami nihilizmu urzędowi go, k tóry  stara 
s;ę zgładzić wszystko, co polskie.8

Nowoje W rtm ia  podaje w forr. le pogłoski 
wiadomość o wydaniu koncesji na teatr polski w 
Petersburgu. —• praw. W iestnik ogłssza rozpo
rz ą d z e n i, m ccą którego, począwszy cd r. 1882, 
sp-zedaż papieru ftemplowego w Królestwie Pol
akiem przez dystrybutorów, m a się odbywać na 
tych samych zasadach, co w cesarstwie, bez ża
dnych ustępstw ze strony skarbu na rzecz dy 
strybutorów.

Król Humbert w Wiedniu-
Król Humbert ma ponurą fizjcnomję pesym i

sty. Szwagier jego, książę Napoleon powiedział 
raz o n 'm : „A gbybyście mu dali Tryest i Tren- 
tino, on nie zmieni smętnego wyrazu tw arzy.8 
Mimo to Humbert m a najlepsze serce a przede- 
wszystkiem jest dobroczynny. Kiedy 19. listopa
da 1878 Passanante wykonał zamach na niego, 
a żołnierz chciał rozbrojonego c.yć pa łaszem , 
król zawołał do żołnie!za: „Nie wstydzisz-że się 
ranJć bezbronnego?8 A gdy następme wydano 
wyrok śmierci na sprawcę zamachu, wyrzekł 
Humbert ie piękne słow a: „Przezemnienie śmie po
płynąć kropla krwi ludzkiej 1“ i Passanante zo 
ii .ł ułaskawiony. Podróżując póżuiej z żoną po 
S ycy lji, w miejscu urodzenia Pasaanantego wy
znaczył i ego matce 500 franków dożywocia — w 
każdym razie jedyny wypadek, aby m on-rcha 
rodzinę człowieka, który na jego żye e godził , 
zaopatrywał w pensję W iktor Em anuel zostawił 
15 m (jonów lirów długu ; parlam ent uchwalił 
jednogłośnie w imieniu naroda dług ten umorzyć, 
ale Humbert nie zgodził s*ę na to. ogran ciył

o gods. 10V* Podlewski, kazanie iaś wypowie
ks. Patlewics. — W kościele oo. K a r m e l i t ó w  
odprawi sumę o gods. lO1̂  ks. Alfons Giercusz- 
kiewics. — W kościele oo. B e r n a r d y n ó w  będzie 
mieć sumę o gods. lO1̂  ks. Rnfiu Gąsior, a ka
zanie ks. Romuald Misikowic. — W kościele św. 
M i k o ł a j a  sumę o godz. l l e j  cei«brować będsio 
ks. Gorazdowski, a kazanie powie ks. Hićkiewicz.

S ta n  ch o ro b y  ks. a rc y b isk u p a  R om asz- 
k a n a  dotychczas się nie zmienił. Lekarze (pp. K n e- 
czunowicz, Smitowski i Schatcauer) skonstatowali 
silne zaatakowanie płac (astmę) i uerek, w skutek 
czego niebezpieczeństwo nie mi.nefo.

D la  w e te ra n a  D ąbrow sk iego  otrzymaliśmy 
od B. F. L. 1 złr. Łącznie z poprzeedaiemi 11 iłr ., 
63 ct., które dziś odesłaliśmy do Trembowli na ręce 
notarjnsza p, Promińskiego.

Archiwum miejskie. Obecna Rada miejska 
systemisowała w zeszłym roku posadę archiwisty 
miejskiego 1 nadała ją fachowemu ze wszech miar 
kandydatowi. Wiedomosć o tem była dla wszyst
kich, którzy kochają zabytki przeszłości, arcypożą- 
daną. Zdawało się więc, że p iek ,^  ta sprawa we
szła ostatecznie na dobre tory. Inaczej się jednak 
stało. Magistrat uwa żae i uważa archi - urn na pro* i 1 i O Jl 8 Lćki 17. “ r

w ydal k i uw orn  i w  p rze c ią g u  la t  3 Spłacił a ł n g |gtą . eg lg tra turę i nie m iał chęc i, ani nam iaru po- 
ojcoW8ki. D o b ro c iy n n o ść  je g o  s ięg a  * po-za  S 5'* 'I  p i a n i a  tej insty tucji. Z tąd  też arch iw ista  nie mógł 
nice W ło c h ; ta k  n. p . a la  S zeg ed y n n  ofia- 1 dokołataó izby na k an ce la rję , m n ia ł  pracować 
row »ł 10.000 fran k ó w  i la k ą  samą od w z im ay m , bo archiwalnym  pokoju, nie mógł uzy- 
d la  p ow odzią  d o tk n ię ty c h  okoli i  B ru s ^ I  ' skać służącego, mimo próśb ustaw icznych. W szelkie 
dn ieb . K ról H am D ert 2 z sm u o w a m e m  o d d a je  s ę przedloź ■ 8Z,y do kogła> 8kutkjem czego archiw i- 
sz tuce w ojennej ; ja  :o m ło d a io m M  nzysK ał raz  ^  w egygnow al z w ła s .c z a , że w ątle zdrowie nie 
n ag ro d ę  ro z p isa n ą  p r z e z :er? w o j n y  a w pozWalały mu w t |  h w aranhach pracować, a syne 
b itw ie  pod  C uatozzą-oA znaezy ł si osobistą  » a -  . ć nJ raga  ł M ag ist-at otrzym aw szy re-
leczn o śc ify  T y le  ry só w  z życ ia  k ró la , k tó ry  n ie - J ■ - - • • . -
d aw no  ro ip o c z ą ł k a / je rę  sw ą m o n arszą

bliżu domy, w których można od biedy pocaekać. to n a s ia !“ — Sędzia: „Przypatrz mu ie pani. 
N i torze żółkiewski» nieodzowną jest też pocze- Czy to on pani związał ręce ?'* — (toldowa: 
kalnia przy stacji Podzamcze, spory kawał od ; „Przecież miał pistolet w ręku.“ — Na t 'm skon- 
dworca oddalonej. Uwagi powyższe udzielamy św jeżyło się przesłuchanie i odprowadzono *h doiarza

do więzienia. Po drodze musiano go chronić przed 
zemstą ludu.

zygnacje, uchwala, b e z  r o z p i s a n i a  k o n b u r -

O przyjeździe królestwa włoskiego do Wie 
dnia, podają dzienniui go, że urzędnik ren nie zrezygnuje tak prędko.
S ? 6" ’ 5 ? .  L i J S i f i ,  Jrnla! L i„ ? P^eoezył jednak magistrat przyczynę rezygnacji —tłumy publiczności w pobliżu dworca kolei polu 
dniowej. Król i kró1 .wa przybyli ściśle o go>-

zapomniał że urzędnik m ag istr ., mającj pracować
.- - , -. 6 godzin w biurze, nie ma i nie może mieć czasu

dżinie 71/ O szczegółach, towarzyszących zja- odJ  d ać 3 dz n’ warehiwum: zapomniał wresz- 
zdowi, podał wczorajszy nasz -elegram obszerne J  s  stworzyłby prostą s y n e k u r ę ,  
sprawozdsme. Dzienniki unoszą Bię} nad słynną To’ ■ jaśai, nie* ^ f wa%  8ię nam kouieczaem wobec
pięknością b ró lo w ^  Małgorzaty,^ której^ oblicze różnJ fldl)y| h agiUeyj. Nie y^tpimy, że Rada m.,

mimo podszeptów , poruczy zarząd arciiiwum tylko 
człowiekowi ukwalifikowanemu, człowiekowi f a c h o 
we mu ,  a r ’e d y l e t a n t o w i — i nie dopuści, aby 
jej kreacja stała się dziwolągiem.

Ofiara muzyki. Szanowny redaktorze 1 Po- 
wi óciwszy po sezonie kąpielowym do Lwov a, nają
łem sobie pokoik cichy na pierwszem piętrze w 
śródmieściu, aby mieć gdzie wypocząć po całodzien
nej hałaśliwej pracj. Wybrałem w tym celu umyśl
nie bnczsą ulicę, aby nie mieć ciągłej przerwy w 
zajęciach umysłowych, które są dla mnie wytchnie
niem. Minął wrzesień, a przez cały miesiąc ten je
sienny cieszyłem się na szare godziny miesięcy zi
mowych, w których bede mógł marzyć i pracować 
do woli w mojem clehem ustroniu. Ale wszystko to 
były, niestety, marzenia, które rzeczywistość wkrótce 
rozwiała. Pokoik mój otaczają z czterech stron 
partje sąsiednie, a wszystsie bez wyjątkn mają w

Sprawy zagraniczne.
P e te rs b u rg  27. ptżdziernika. J*k  wiadomo, 

pociągnięto do dpowiedzialnośei t-zech w spra
wie sklepiku Kobuzewa: G inerał-m ajora Mro
wińskiego, technika m agistratu, pułkownika Tie- 
głowi. z zarząda policji i F irsow a z biura tajnej 
policji, gdy tymczasem ostatnie telegram y dono
siły, że procea odbędzie się tylko przeciw dwom 
pierwszym. Dziś znajdujemy w dziennikach za
granicznych rozwiązanie zagadki, a mianowicie 
Firsow, tak  jak  Mrowiński i Tiegłow, był pozo 
stawiony na wolnej stopie, i skorzystawszy z’ 
tego, pod pretekstem  odwiedzenia krewnych na 
prowincji, ulotnił się z Petersburga tak , że ani 
go odszukać. Widocznie uciekł za granicę, pro 
kuratoria wiec znalazła się w konieczności ogra 
niezyć się jedynie do Mrowińskiego i Tiegłowa.

Roijanie, m ieszkający w Wyborgu, w księ- 
stw.e Finlandzkim  (najbliższe miasto Finlandzkie 
Petersburga) podali prośbę do cara, ażeby po
zwolił otworzyć w C yborgu szkołę rosyjską.
Csr naturalnie się  zgodził — ale r ią d  finlandzki 
ani g osza ca tę szkolę nie dał. Rosjanie, jako 
„obco krajowcy8 zmuszeni będą własnym tjsztem  
utrzymywać tę  szkołę — i to, notabene, jeśli ta 
kowa przyjdzie do s utku, co jeszize wielkie 
pytanie, pomimo pozwolenia carskiego. Finland- 
czycy umieją wybornie pozbywać się wszystkie 
go co jest „endzoziemskiem8.

M arkiz Geng, ambasador chiński, otrzym sł 
od bołdycbana, za doprowadzenie do pożąr.an )go 
skutku układów z Ro;ją, bardzo ważną nagrodę 
Jest nią wspaniały tytuł wice-prezesa „sąau cen
zorów8 Jest to jedna z największych godności w 
Chinach. „Sąd cenzorów8 ma prawo wglądać w 
najdrobniejsze szczegóły stanu prowincj1, sh łtda
jących państwo Niebieskie, a członkowie tego 
sądu m ają prawo osobiście, wpiost cesarzowi, 
raportować o swoich spostrzeżeniach.

Telegram z Pskowa do dziennika Nowoje 
Wremia donosi o rozpoczęciu się w tamecznym 

sądzie okręgowym słynnej sprawy popów: Ilme 
ninowa, T erepolskiego, Noweljanowa, djakonn 
P powa i u riad n ita  (poi.-cjant ziem ski) Fiszera, 
obwini nych o sfalszwanie jakiegoś testam entu.
Świadków do sprawy powołane 25.

Inna sprawi*, czyli raczej wypadek, również 
zasłnguje na uwagę. Osoby weń wchodzące, na 
leżą do arystokracji. Nad brzegami Wołehowa, 
w gubem ji nowogrodzkiej, umarł przed trzema 
laty  miljonowy baron i jenerał Ungern SztemkoK.
DespoL, jakich mało ; był nieznośnym nietylke 
d la służby, ale i dla żeny w łasnej, z którą żył 
lat sze .naście i tyleż U i męczył. Po otworzenia 
testamentu, okazało s ię , że widać sumienie ru
szyło g»»ybiiłego starca jrzed  śmiercią, gdyż 
m r;ą tek  swój i dobra podzielił pomiędzy żonę i 
krc« nych. Krewni wytoczyli wdowie preces , z a 
rzuć-jąc jej sfałszowanie testam entu, a nareszcie 
i to, że jako  chytra niew iasta, nie była bez za
rzutu i że znosiła prze* ty je jat dlatego tylko 
męczarnie przy starcu zgrzybiałym, że czyhsła 

a m ajątek  jego. Ostatnia ta kalumnia rzuconą 
ostała ostatniem i czaąy , i oto tydzień temn 
naleziono trnpa młodej jeszcze baronowej nad 

irzegami W cłchow a. Fam ęła sobie w samo ser
ce. Obok leżał reW tlw er, a w kieszeni k a rte 
czka: „Za 16 lat życia cnotliwego i zd tyleż 
ci rpień niewymownych, spotkała m ię n s ^ o ^  — 
hańba i upokorzenie. Nie w arto żyć dłu *

Jeszcze jedna w iadom ość, a  znajdu ei_y 
w korespondencji petersD niskiej do Norad, A lg .
Z tg . : Przytaczam y ją  di*słowme: „U kłady rządu 
er skiego z  knrją rzymską postępują zwolna 
Jako dowód ze strony rządu carskiego, iż szcze 
rze dąży do zgody, podnieść należy, że n iek tó 
rym z zesłanych biskupów pozwala wrócić do 
ich dyecezyj, nnym z tś  p'.d»ć się w Rzym ie do 
dym isji, dla obsadzenia stolic ich osobami 
bardziej przyjażnemi dla cara. Przemawia też 
za duchem F°jedn&wc,ym cara i ta  jeszcze oko
liczność, że proboszczom, wydalonym z parafji, 
pozwolono wrócić i po dawnemu sprawować o- 
b iwiązki swoje.8 Wszystko to jest coś za piękne
d.a n :s . K:ótko mówiąc, nic w erzymy. A zre- ' talltemu C z a r t o r y s k i e m u .
sztą spiaw a unitów, w łtó re j obie struny — je- / N a b o ż e ń s t w a  ju trz e js z e , w  kościele ka t e -

dS f ' i " 7 L 5Jfkh4 - « a E » pr“ z 8pr‘ " ie  ^  *.*8 -  « *  -  “

najmniejszego nie zdradza znnżenia, Inb melan- 
cholji, jak  po zamachu dłngo pisano.

Dziś otrzymaliśmy telegraficznie dalsze szcze- 
góły^o pobycie królestwa włoskiego w Wiedniu.

W ied eń  28 .października. Dziś rano rozpo
czął się wymarsz wojska ns achmelz przeznb 
czonego do odbycia p a ra d y ; wvmarsz trwał 
przeszło godzinę. Tierwszy oddział formowała 
piechota pod kom endą arcyks ęc - Jana Salwa
tora, złożona z 13 Vs bataljonów ; drugi »rtylerja 
z 2 bataljonami, 96 działami pod dowództwem 
jenerał majora G erlicha; trzeci, 1 aw alerja 18 
szwadronów z piętnastu furgonami. Piechota w 
bi ta’jonacb, wrtylerja i furgony zwa-te, kawa- 
lerja rozminęła się w linie. Główno-dowodzący 
w kraju fzm. F  lipowicz kom enderow ał; wszy
scy dostojnicy wojskowi, attache wojskowi 
obcych poselstw, hr. Robilant i pułkownik Lsn- 
za, wełni od służby jenerałowie i oficerowie 
sztabu oczekiwali przybycia cesarza. O godz. 
w pół do 10. przybył arcyks. Rudolf z ko. Leo
poldem Bawarskim, tudzież, arcyksiążęta Wlrol 
Ludwik, Albrecht, Eugeniusz, Karol S.cfan, Wil
helm, Raj ner, bziąię  Ludwik B aw .rsk i. O go 
dżinie H e j przybył cesarz w otwartym powozie 
dworskim, mając po prawej ręce króla Hum- 
berta, w itany okrzykami liczn<e zgromadzone; 
publiczności. Monarchowie cheieli s ąść na koń, 
ale dwa konie ze stsjni cesarskiej nie przy
wykłe do mundurów włoskich, nie dały się do
siąść, dopiero, gdy cesarz odstąpił konia, na 
którym siedzi*’, i gdy temu kon-owi zawiązano 
oczy, mógł go król Humbert dopiąść. Potem 
nadjechały w dwóch pojazdach dworskich za
przężonych a la doumont, w pierwszym królowa 
z arcyksiężcą S t*fm 'ą, w drugim arcyksiężna 
Marja T cń s*  z arcyksiężną Gizelą. Monarcho 
wie przejechali świetnym oiscatiem  front, a za 
nimi damy, p o c z m  wejska defilowały.

W ied eń  28. października. Król włoski przy
ją ł po południu ministrów wspólnych, mimsłra- 
prezydenta T i s z ę ,  wraz z czł nk.omi gabinetu, 
tudzież bawiących tn ministrów węgierskich. Fo 
powrocie z rewji wojskowej cesarzow» odwidziła 
bróiowę. Następnie odbyło się śniadanie w apar
tamentach przez króla zajm iw anycń, na które 
zaproszony był również Robilant. Potem krule- 
,tw o włoscy 1 rzyjmowali w ^y iy  arcyksięc « Ka
rola Ludw ika i Oitona, a później -dwidzili sami 
wdowę H a y m e r l o g o ,  której wyra lii głębo
kie współczucie z powodu śmierci męża i gdzie 
zabawili ćwierć godziny: Później odwłdzili oboje 
bawiących tn arcyksiążąt. O godzinie l-szej w 
p iłacn  ministerstwa spraw zewnętrznych pojk* 
wili się D e p r e t i B ,  M a n c i n i  i szef gabinetu 
B i a n c h i  i konferowali z szetem sekcji K a i  
l a y e m  i hr. W o l k e n s t  e i n e m  całą g id zn ę , 
noczem Kailay i Woikenstein rew izyt.w ali mi
nistrów włoskich. Złożył im równ.eż wizytę hr. 
A n d r a s s y  i zoBtamł bilot dla króla i królo
wej. Przed południem złożyli ta&ża Ul* króle 
etwa włoskiego bilety ambasador franenski ó n -  
p> s t e l  i poseł seroshi K r i  St i c  z od widz; li 
ministrów włoskich, Duonatel złożył ta! żo wizytę 
kondolencyjną wdowie Haymerlego.

W iedeń  28. października, w operce zaję;c 
wszystkie miejsca przez dystngowaną pnblici ność. 
Dyplomaci, ay g m f rze p a to w a , wieniec dam w 
toaletach balowych, ministrowie włoscy z orsza
kiem nbrani galowo. Chwi.ę po 7. pojawił s ę 
dwór powitany przez publiczność powstaniem 
z miejsc. Naprzód szedł cesarz prowadząc kro- 
Iowę M a ł g o i  z a  tę , , następnie H u m b e r t  z ce
sarzową, cesarzewiczowstwo, aryksiążęta i arcy- 
księżne, ks. L e o p o l d  i księżna Gizela. W 
środi n loży za,ął miejsce llam bert, z prawej 
Stefanjs, arcyksiężna, Marja 1 eresa, ks„ Leopoiń, 
* lewej cesarzowa, królowa włoska, cesarz i 
księżna Gizela. Dostojni goście z zajęciem słu
chali opery, wykonanej przez r-i-jlepsze siły i 
po«, suli aż do końca przedstawienia, poczem 
publiczność odjeżdżających żegnała z czcią 
głęboką.

repreaentacji miejskiej, która ma jakąś i  grona 
s wago wybraną komisję tramwajową, prawdopodo
bnie na to, aby się tramwajem aajmowała.

Bank dla krajów koronnych, wedłng Po- 
litik, zakupił na własność starą Pressę.

A ustr. stow . czerw onego  k rz y ż a , które 
odbyło onegdaj posiedzenie w Wiedniu, uchwaliło 
prosić rząd o pozwolenie emitowania pożyczki lote
ryjnej, z czego uzyskany fundusz ma wzmocnić 
fundusz żelazny stowarzyszenia. Dalej uchwalono 
urządzić 5 nowych kolumn transportowych dla rau- 
uycL i postarać się o ustawienie banków w tym 
oelu, które, w razie wojny, zmienioneby byc mogły 
w szpitale, a w koócn pomnożyć kolumnę transpor
tową materjałów o 6 wozów. Na ten cel otworzono 
w fadnszu centralnym stowarzyszenia kredyt na 
105.000 złr.

Jeszcze jBdenNapołeończyk. Gaz. Lubelska 
pisze, że w pobliżn Lublina amieiskuv dobrze 
znany w tamtej okolicy major J ., który wraz z 
Napoleonem przeszedł świat cały towarzyszył aiu 
na Elbę i został ozdobiony krzyżem legji honoro
wej. Major J . nietylko że jest czerstwy, ale cie
szy się tak doskonaleni zdrowiem, że niejeden mło
dy mógłby mu go pozazdrościć. W zimie futra nie 
używ mówiąc, że większe mrozy pamięta.

Nową rogatkę żelazną zakłada, jak to już 
donosiliśmy, kolej Farola Ludwika na przejeździe 
nlicy Żółkiewskiej przez tor kolejowy. Rogatkę tę 
patentu G btza, opisuje Lźwignia  w sposób uastę 
pujący: Składa się ona z 6 zapór żelauayeh, z ka
żdej strony toru po 3, mianowicie po dwie dla w o 

j ó w  , a jednej dla przech odnlów, poruszających się 
na osiach poziomych w płaszczyźnie równoległej do 
toru. Każda z tycL zapór jest belką dwnramienną 
o nierównych ramionach, lecz tak obciążonych , iż 
się utrzymają w równowadze. Za pomocą drążków, 
osadzonych na osiach tychże, a połączonych pręta
mi i drążkami kątowemi, a mechanizmem, porusza
nym pr»ez jednogo człowieka, siła tegoż wystarczy, 
ażeby spuszczać lub podnosić równoczpśuie 4 główne 
■fiapory. dwie zaś poboczne w tenże sam sposób oso
bno są poruszane.

Czeskie p ie śn i. Podczas obiadu dvTorsklego 
w Pradze ka-ał temi dniami ces&rzewicz muzyce 
puiku czeskiego Ziemięckiego grać pieśń „Hde do- 
muw muj8, któia wszystkim bardzo się podobała. 
Następnie arcyksiążę pragnął jeszcze, aby zagrano 
Dworzaka „Slovanske tance8, ale nikt na. to nie 
był przygotowany, więc nut nie było pod ręką.

M ieszkańcy u licy  Wałowej upraszają świe
tny m agistrat, względnie sekcję budowaiczą, o za
rządzenie naprawy chodnika przy kamienicach p. 
Wilczyńskiego, który w k.lku miejscach jest znpoł- 
nie zepsuty. P łyty pokruszone i pozapadane tworzą 
niepożądane rezerwoary wody deszczowej, a gdzie
niegdzie są takie jamy w chodnikach, że wieczorem 
nie trudno wykręcić lub złamać nogę. Guły trotoai 
pochylił się z biegiem czasu ku domom i w skutek

gronie swoim luazi muzykalnych. A j! muzykalnych! : tego, w razie deszczu, woda leje się do sklepów. 
Nie, raczej takich, którzy, bez względu na siebie i Możeby więc należało zarządzić naprawę tego cho-

K R O N I K A .
Lwów ci. 29. października.

W iadom ości osobiste . Oesarzudzielil27.br, 
posłuchaniu między innymi tajuemr. rsdcy, ks. Kon-

Stańkowski, a kazanie powie ks. Hureezy. — W ko
ściele oo. D o m i n i k a n ó w  celebrować będzie sumę

swych sąsiadów, pastwią sie w sposób najstraszniej
szy nad wszolkieuii prawidłami harmouji. I  wszyscy 
v,raz pierwszego dnia wyruszyli z popUe.u b«ego 
talentu. Siedzę sobie spokojnie przy biórku, gdy na
gle, jakaś panna w parterze — poznałem, że pauaa 
po uderzenia pulchnych paluszków w klawisze i po 
wyborze melodji — zaczęła wybijać na jakimś po
psutym klawicymbale znaną arję z „Dzwonów8 
„Proszę spojrzeć “ Spojrzeć, bagatela, ale posłu
chać!.., Ńa szczęście arja niedługa i prędko się 
zrudiiła, a innej spać panienka nie umiała Myśla
łem ż ; ;aż koniec, aliści nagle z lewej strony od
zywa się krótka przegrywka i ktoś łamanym języ
kiem i bardziej jeszcze łamanym, bo rozbitym gło
sem, zaczyna śpiewać arję kurantową z „Strasznego 
dwora,8 a równocześnie z prawej odzywa się flet 
jeden i drugi, które stroją głosy, kłócą się między 
sobą, ale mimo to grać nie nrtają.

— Panie Ludwiku, pan nie dotrzymujesz taktu, 
z pasem grać riepodobna... — mówi prym rozgnie
wany.

— No, to pan pukaj, wszak pan wiesz, że ja  
ule jestem od tafetn — odpow.ada rubaszny sekund.

Następuje zgoda, obaj biorą się napowrót do 
grania w n i e z g o d z i e ,  a prym wypakuje nogą 
takt z całej siły.

Okropność! Cawycilem za kapelusz i wybie
głem z giiwą oszołomioną na ulicę

Przeszedłem się kilka razy po Rynka i wstą 
piłem do restauracji podpić sobie z rozpal zy, aby 
przeczekać godziny tych wieczornych ćwiczeń „mł- 
toś^ilów muzyki.8 Wracam koło godziny lOej. Na 
d'le, w szynku, gra jakiś tercet, złożony z basetli, 
arfy i skrzypek, a z piwnicy dochodzi głos harmo
niki, która gra krakowieka i łnpotanie dwóch par 
butów, tańczących przy tej muzyce. Była to nie
dziela, myślałom, że to raz wyjątkowo, ale gdzie 
tam, z pewrumi odjuahami. co dzień powtarza się 
co samo, tylko ber harmoniki i be* torceca, Łtóre 
tylko w święta zabawiają mieszkańców muzykalnego 
domu. Oo dc maie, mogę powiedzieć, że nie mam 
pomiesskaiiia. Może przecież byłaby jaka rada aa 
tę „gra’ująeą“ zarazę muzykalności i dlatego upra
szam cię, redaktorze, o umieszczenie tego Jęku czło
wieka, który najął s.bie mieszkanie, w którem w 
uocy nawet budzą go dnehy fałszywych tonów 
dwóch fletów, fortepianu i echa pisku fałszywego 
tenora.

K olej K a ro la  L u d w ik a t Wagony pociągów 
przeznaczonych do przewozu osób na kolei Karola 
Ludwika będą opalane od 30. bm. począwszy.

T ram w aj. Poczekalni przy placu Gołuchow- 
skieb na stacji tramwajowej już się nie doczekamy 
przed nadejściem lata, dzięki znanej sprężystości 
magistratu lwowskiego. Pierwotnie miał stanąć pa
wilon dość obszerny, mogący pomieścić kilkanaście 
otób. Magistrat żądał od dyrekcji tramwaju 100 złr. 
rocznego czynszu za użycie placu pod tą budowlę. 
Dyrekcja nie przystała na ten warunek i przedło
żyła plan na zracznie mniejszą poczekalnię. Atoli 
go dziś nie przyszłe do porozumienia, skutkiem cze
go publiczność w daie słotne i śnieżne będzie mu
siała pod gołem niebem narażać się na przykrości 
aury, zanim wóz nadejdzie. Pewien rodzaj pocąc 
kalni, choćby o samym dachu, wydaje się nam być 
niezbędnym przy placu Halickim na skwerze. Sta
wiając żądanie to w imienia publiczności, uzasadnia
my je tem, iż stacja przy placu Halicuim oddaloną 
jest ze wszystkich stron od domów, tak że w cza
sie słoty, kto przystanie gdzie pod balkonem lub 
na progu sklepu czy sieni domu, z trudnością ze 
schroniska swego możs nadążyć do wozu, zatrzyma 
jącego się tylko kilka sekurd. Na ianyeh pruystan- 
k
Brygickiej

dnika przed nadejściem zimy, bo inaczej odpowie 
dzialnoSć za wypadki jakiekolwiek spadnie na urząd
d otyczący .

Defraudacja, j .  R„ urzędnik galie. bankn 
kredytowego, 28 la t liczący, ciemnoblondyn, średnio- 
słusznego wzrostu, szczupłej budowy ciała, pociągłej 
śniadej tw arzy z krótko strzyżoną brodą, po doko
nanej dnia 27. bm. defraudacji kwoty 5000 złr. na 
szkodę pomiecionego bankn, umknął ze Lwowa.

Wykaz* inspekcji c. k. dyrekcji policji 
z 28. paźd, iernina. Ujęto znanego rzezimieszka 
Nałtalego Meyera po dokonanych kilkn kradzieżach, 
a D. D. z powoda podejrzanego posiadania unzego 
szopowego fu tra męjkiego i damskiego futerka z 
czarnem pokryc.em i kartki zastawn. zakładu zast 
i kredyt, na zastawiony za 5 złr. uywauik włó 
czkowy.

T farszaw a, 27. października. W Częstochowie, 
w poniedziałek dnia 25. b. m. około godziny Imej 
wieczorem, wybuch pożar przy ulicy Warszaw
skiej, w posesji p. Chlędowskiego. Straż ogniowa 
ochotnicza w godzinę pożar opanowała, ale mimo 
tego straty wynoszą do 10.000 sr., gdyż rucho
mości nie były wcale ubezpieczone.

W Włocławku w dnia 21. bm. spłonął tak s 
„Spichrz bankowy ", wraz z pomieszczonemi w nim 
przyborami wojsnowemi i sianem. Ogień był tak 
gwałtowny i silny, że straż ogniowa ochotnicza ani 
przystąpić do budjnkn nie była w stanie, i pilno
wała tyiko, aby 8»ę pobliskie zabudowania nie za
jęły — łnna zaś była tak wielaa, iż ją na iiilka 
mil woiolo widsiano i sądz.no, że to chyba cały 
Włocławek stoi w płomieniach.

A n to m  S cŁ m erlln g , prezydent uajwj żrzego 
trybunału, który liczy lat 76, zaręczył sie, według 
Vorstadt Ztg.. z mlodziutną pantą Albiną 8.,.. 
dcczęsliwego pożycia!

R a n n a  H »ł>nett, z R .llydebob, została w 
tych dniach nwięzioua przez p.dicję irlandzką aa to, 
że w oknie awego mieszkania przybiła manifest 
ligi wzbraniający Iilandczykom opłacać czynsz 
dzierżawny i na wezwanie władzy nie chciała usu
nąć proklamacji. Ojciec młodej panny znajduje się 
już dawno w więzieniu.

A uelin il P a t t I  wyjechała w sobotę zeszłą z 
Liwerpoln na statku „Algeria8 wraz z Nicolinim do 
Nowego Jorku. Patti zamyśla urządzać konce>ta w 
Stanach Zjednoczonych aż do końca marca roku 
przyszłego.

Z F r a n i-fn r tn  umknął w tych dniach z ro
dziną jakiś Amerykauin, który tam osiadł przed kil
ku laty, i przegrawszy majątek na giełdzie, pozo
stawił około miljona mars długa.

M orderstw o  w  V a rp » lo ta . Filip 3  aster, 
sprawca niesłychanego wymordowania rodziny i  9 
osób złożonej, przyznał się, że okropnej zbrodni do
konał w spółce z dwoma towarzyszami, z których 
potem jednego zabił w lesie. Morderca jest młodym 
mężezjzną o słabowitej budowie ciała. Wzrok ma 
nieprzyjemny, przenikliwy. Początzowu przeczył 
uparcie; wtedy sędzii śledczy nakazał więźnia U- 
b™ć w odnier.e, w jakiet został schwyUny, i za
prowadzić do szpitala dla konfrontacji z Marje Ne- 
mes, słnżącą, przy życiu pozostałą. Na widok Ho- 
aten. służąca, według orzeczenia lekarza zupełnie 
przytomna, zaw ołała: „Pasrzcie, to ou 1 On mnie 
zabije!“ — j.To niech ci Bóg pomoże!“ odparł 
gmcho H oster.— „Nie bój się, dziasczyno1' zawo
łał sędzia „on jast uwiązany.*1 — Służąca poznał? 
także suknie mordercy. TaK samo odbyła się kou-

\
T e a tr . Dziś w sobotę dnia 29. października 

»§. 47.,“ dramat w 5 aktach a 6 obrazach przez 
A. Belota, przełożył M. Chrzanowski.

* Jntro w niedzielę „Chusteczka królowej8 
(Spitzentuch der Koiigin), opera w 3 aktach, mu 
zyka J .  Straussa.

Ruski narodowy teatr pod dyrekc,ą Emila 
Baczyńskiego w sali stowarzyszenia „Gwiazda,8 przy 
ulicy Franciszkańskiej 1. 7. Dziś w sobotę dnia 29. 
października „Rewizur z Petersburga,8 komedja w 
5 aktach Gogola.

* Jutro w niedzielę „Biedna Marta,8 oryginal
na narodowa melodrama w 4 aktach Danyła Młaki, 
Muzyka Izydora Worobkiewicza.

O braz Matejki, przedstawiający scenę histo
ryczną z C3asć>v Zygmunta Augusta (który to ma 
być obraz, trudno się domyśleć) ma być, według No- 
wosti, wystawiony w Petersburgu. Według tego sa
mego dziennika, miał Siemiradzki otrzymać wezwa
nie z Warszawy, aby ozdobił główną salę nowego 
mnzenm historycznego malowidłami al f.esco.

J u l ja n  Klaczko otrzymał od cesarza anstrja 
ckiego wielki medal „ l l t t e r i s  e t  a r t i b u s . 8 
Niedawno akademja francuska przyznała mu za 

Soireeb florentiaes8 honorową nagrodę w wysoko
ści 20,000 franków. Znakomity nasz rodak wła
śnie przed rokiem powrócił do Paryża z podróży po 
Wschodzie.

(§) K raków  28. października. [ Przegląd ty 
godniowy ]  Polemika dziennikarska i wybory do 
parlamentu są tlen- nader wdzięcznem, ua którem 
naszkicował Gustaw Freytag główne figury komedji 
swej rDie Journalister8, przedstawionej w ubiegłym 
tygodniu na scenie naszej, w przekładzie p. Zającz
kowskiego. Tajemnicze laboratorjum opinji pnblicz- 
nej, za jakie uchodzi redakcja każdego dzienniku, 
zajmuje z góry szerszą nawet publiczność, nawykłą 
do codziennej strawy drukowanej, a zbliżający się 
wyoór posra z miasta naszego mógł tylko potęg i 
wać zajęcie się sztuką, która na innych scenach do
czekała się licznych przedstawień. Mimo tak sprzy 
jającyeh okoliczności zewnętrznych „Dziennikarze" 
doznali u nas bardzo chłodnego przyjęcia, o które ani 
autora, ani tłumacza winić nie możemy. Przyczyną 
upadku była raczej nader blada interpretacja, zadzf 
wiającs tem wlecsj, że wystawiony w zeszłym tygo
dnia „Świat nndów8 nawet wybredniejsze zadowolić 
mógł wymagania, W rolach kobiecych wystąoiły 
dwie debintantki, rzecz, zdaniem naszem, mniej wła
ściwa, bo przedstawiając się po raz pierwszy publi
czności, nie jest się wolnym od pewnej nieśmiałości, 
nti-udnłającej grę nawet więcej rutynowanym artyst
kom, jak pp. Baumanowa 1 Żelazowska. Należało za
tem nowo zaangażowanym artystkom dać możność 
przedstawienia się puoliczności najpierw w sztuce, 
w której oook nich i inne występowałyby artystki, 
i nie narażać dobrej komodjl na wcale niezasłużo
ny upadek. Uwzględniając powyższe okoliczności, 
przyznać należy, że wybór tym razem był daleko 
szczęśliwszym od dawniejszych naiiowań skompleto
wania przerzedzonego personalu, i że zwłaszcza p. 
Baumanowa jest wcale pożądanym nabytkiem.

We środę panie i towarzystwa św. Salomei u 
rządziły w sali redutowej pierwszy „Promenado- 
Concert8 i jakkolwiek z powodu słotnej pory, udział 
publiczności w tej zeszłego roku tak popularnej za
bawie był stosunkowo nie wielki, spodziewamy się, 
że w przyszłości wieczorki cieszyć się będą dawnicj- 
szem powodzeniem, a to tem bardziej, że obok kon 
certa doborowej orkiestra 40go pułku przygotowują 
się także inne również zajmujące produkcje.

W tym samym dniu w kole artystyozno-litera- 
ckiem odbył się dla licznie zebranych członków bar
dzo udatny wieczorek, na którego program, wykona
ny z artystycznem wykończeniem, złożyli się pp. 
Morelowskf, Żeleński, 8 !n g er, Niedzielski i Birn- 
baum

Nieznane dzieło Donizettego, operę p. t,.: 
„Ks Alba," odkryto niedawno, a komi+ja rzeczo
znawców przyznała, że dzieło to istotnie jest ory
ginalną kompozycją autora „Łucji.8 Clkrycie to 
byłoby nader cenaem, gdyby w oryginale- w drugim 

w tizecim akcie nie brakowało orcłiestrowego 
akompanjamentu, na którego uzupełnień e nie zdo
będą się dzisie jsi muzycy tak łat w .

Der Dualismus In der Landcs-Yerwal-
tu n g , napiseł książę R o s e n b e r g .  dz'eaziczny 
członek Izby panów. Autor na SifkunastH kartkach 
oświadcza się stanowczo przeciw dualizmowi admi- 
nistracyjnemn w Austrji, a stawia natomiast ener
giczną i karną biurokrację, jako dającą jedynie za
pewnienie skutecznej administracji krajowej. Jako 
środek wiodący do celu, proponuje książę-antór kom
pletne zniesienie autonomii, lnb co najmniej, ogra
niczenie jej takie, żeby się w narzuconych jej po
wijakach ruszyć nie mogła. Zapatrywania autora 

ściśle brane z puuktu widzenia fcndalów, do 
grona których książę s urodzenia swego należy. 
Ma się rozumieć, że godzić się na te projekta ks. 
Rosenberga — byłoby, ze stanowiska każdego stron - 
nictwa, głupstwem.

frontacja z Goloową, leczącą się u krewnych. Tyl- 
cnr j a L t l  "pray dioy"Kopernika, Jag ie lińsk ie j,!ko co wprowadzono Kostera, ki»yknęła kobieta: 

wygickiej, przed św. Anną, przed koszarami Fer ' .,To on, to on ! ‘ — Sędzia: „Czy znasz pani tę 
dyaauda i przy ulicy Hapiefay, znajdują sig w po-1 moszonke ? v GoldoWa : ,>C*y ją *nam ? Wsza

A v c h  s i o w a w p r i C  s u
Z w y czajn e  w a ln e  z g ro m a d z e n ie  towatzy- 

stwa gimnastycznego „Sokół8 odbędzie się w piąUk 
dnia 18. listopada b. r. o godzinie 6 ’/s wieczói w 
sali towarzystwa pod 1. 7 przy u). Kurkowej, ua 
fctóre wydział członków jak najuprzejmiej zaprasza. 
Na port ącuu dziennym: 1. Odczytanie protokołu

ostatniego zwyczajnego i nadzwycsajceg.) walnego 
zgromadzenia. 2. Sprawozdanie z czynności wydziału 

czas od 1. listopada 1880 do 31. października 
1881. 3. Wnioski wydziału. 4. Pisemnie zgłoszone 
wnioski członków. 5. Wybór prezesa, zastępcy, 
członków wydziału i dwu rewidentów na rok na
stępny. 6. Wnioski członków.

D ary o fia ro w an e  we wiześniu Muzeum Na
rodowemu w Rapperswylu: pułkownik Adolf M a l 
c z e w s k i  z Trzemeszna ofiarował 20 sztuk monet 
jagiellońskich, które zostały wykopane w Krecho- 
wie, w W. Ks. Pozrtańskiem; Panna Ksawera 
C h l e b o w s k a  odbicia z obrazów znanego zaszczy
tnie malarza Sc Chlebowskiego, przedstawiających: 
„Sprzedaż glinianych naczyń na wodę w K rirze“, 
„Kuchnię publiczną na ulicy w Kairze** i „Spacer 
wielkiej pani tureckiej w Beykos pan P., obywa
tel z Litwy złożył pieniądze na zakupienie, pięk
nych olejnych odb:ć ze znakomitych akwareli Ju- 
ljusza Kossaka, przedstawiających ; Stefana Czar



D Ż U M I E  PO L SK I.

hieckiego, Jana Sobieskiego, Tadeusza Kościuszkę 
i ki. Józefa Poniatowskiego. Muzeum zawdzięcza 
>. J . Kossakowi, iii .• obrazy te nabyło w cenie o 
;lowę niższej. Pan J . B a r t k o w s k i :  Dzieła 

GaaL znanego ki mt-djopisarza węgierskiego i au- 
tragedji ,,Swolop.uk“ ; dzieła medyczne Anto

niego de Heide (Amsterdam l6oli); Dawida Mallet: 
Życie Franciszka Bakona" (Lnrdyn 1768); dzieło 
'oberla Heron : „Letters of Literature“ )Londyn 

1785), w którem jest cały rozdział poświęcony 
raszemu Sarbiewskiemn, jako jednemu z najwięk- 
*ych noetów w świecie, uwieńczonemu przez pa- 
iaża Urbana VIII., kaznodziei nadwornego Wła

dysława IV. Heron w słojem dziele mówi o Sar- 
biewskim, źe jnż wówczas poezje jego były wykła
dane i objaśniane na uniwersytetach angielskich, 
główniejsze zaś z nieb były przełożone na tenże 
język; a tego czasu są przekłady na języki nie
miecki i francuski. Robert Heron zapewne by jesz
cze więcej nbolewał, gdyby był wiedział, iż prace 
Sarbiewskiego prozą i wierszem niedrnkowane, a 
“ostające w rękopismach, zostłay zrabowane i zni- 
zczone przez władze moskiewskie. Znajdowały się 

one w bibliotece Jezuitów Nowogrodzkich, zkąd 
przeniesione zostały do Wilna i tam uległy smu
tnemu losowi; p. Bętkow ski obok tego przysłał 
jeszcze kilka innycL pomniejszych dzieł i broszur. 
T o w a r z y s t w o  p o l i t e c h n i c z n e  g a l i c y j 
s k i e  nadesłało memoriał w sprawie restauracji 
zamku 1 rakowskiego; profesor D. S a n t a g a t a  
stare monety; pani F. B o b e r s k a  z Wasilew
skich swoją własną broszurę ,,0  kształceniu cha- 
taktern“; p. H. B u k o w s k i  obraz olejny, portret 
Jana Kazimierza w całej postaci, jestto kopia, wy 
konana przez malarza szwedzkiego Cederberga, we
dług oryginałn znajdującego się w królewskim zam
ku w Głripsbalm; p. Walery E l i a s z  książkę, 
której jes>. autorem, „N^wy ilustrowany przewodnik 
do Tatr i Pienin*1; p. Edward W i l k o s z e w s k i  
z Cbicigo 27 lis ów starszyzny amerykańskiej, jako 
objaw jej współczucia dla Polski z powodu roczni
cy półwiekowej 2-9. listopada : j n A - a  tego  kokardę 
polską prezesa komitetu wykonawczego tego obeko 
du, godiość, którą piastow J ,  i oznakę delegata na 
pierwszy se^m polski w Cnieago; zarząd Smltli- 
si ńskiego Mnzeum w Wa8«-Tngthonie swoje zd tnie 
sprawy z prośbą, aby opis Muzeum Narodowego w 
Rapperswyln przesłany mu został.

Zamek muzealny był licznie zwłedzauy w tych 
czasach przez cudzoziemców i ziomków ■ różnych 
dzielnie Polski. Pomiędzy pierwszymi znajdował się 
założyciel Akademii Mickiewicza w Bolonii, czcigo
dny San tageta, profesor uniwersytetu bolońikiego, 
który po kilkakrotnie przeglądał liezne zbiory i 
wielce się niemi interesował. Zarząd muzealny 
uczcił obecność tego gorliwego przyjaciela Polski 
ucztą i (Harował mu na pamiątkę ozdobny puhar 
źrebmy ze stosownym napisem, który kiedyś po
służy Włochom na wzniesienie toastu odrodzonej 
Polsce.

Założeniem katedry  historji i literatury polsko- 
słowiańskiej w Bolonii zajmuje się obecnie Akade- 
mja Mickiewicza.

R olnictw oprzem ysli handel.
(r) Lw ów  dnia 29. października (Sprawogda- 

ie  ty g o d n io w e  D z . P o lsk ieg o  o ta r g u  zb o żo w ym  
i  ruchu kolejowym).

Jak  to joż w ostatmena sprawozdania nad 
ieniliśmy — z powodu ciągłych deszczów do

wozy do kolei są utrudnione, przez co ogólnie 
tranzakcje zbożowe w ubiegłym tygodniu były 
neznaczne.

Ostatnie doniesienia z targów zachodnich, a 
n  ano wicie z Niemiec i Szwajcarji podają nam 
ceny pszeniey nieco m dlejsze; toż samo zazna
czyć Ł am y w sprawozdaniach wiedeńskich i 
węgierskich. U nas ceny rd  czasu ostatnich no- 
tacyj prawie się nie zmieniły, a nawet tendencja 
na żyto i owies okazała się stalsza; Spirytus 
zań o '/a złe- (2 centy na garncu) tańszy 

Dziś notujemy paritss Lwów:
Pszenica złr. 1080—11-70. Zyto złr. 7-50 

do 8. Owies złr. 6— 6-25. Jęczmień browarski 
złr. 7 75—8. Rzepak złr 12-50— 12-75. Groch 
kuchenny złr. 8 50— 11-50. Kon.czyna złr. 50 
no 58.

Ż szczegółów ruchu zaznaczamy o 15.000 
mtretr., mniejszy obrót transportowy, pon:aważ 
wysyłki koleją czerniowiecfeą i z Tarnopola były 
głab;.ze. Z ważniejszych transportów wymiany: 
Rrgacizny (wołów, owiec i świń) 6.800 sztuk. 
W ęgla kamiennego Ca 9.0^0 mtretr., różnych 
(0wa:-ów importowych (cukru, żelaus, szkła, ró- 
żny d l towarów bławatnych i t. p.) Ca 87 500

żydem. W innym okręgu chciano 
mtretr. Ogółem 1800 wagonów. jskaptow ać robotników dla Storkera. ale jeden

D w i^  a n k ie ty  k o le jo w e  wkrótue zbiorą się z pgitowwnych, którem u podano kartkę z n*zwi- 
w m iiiisters.w iu haudlu  na naradę. Jodaa z men, techni - Bkiem pastora, ofuknął s ię : „'G e głosuję nic że- 
czns, ma orzekać w spraw ia norm alnego profilu dla dncgO Stockora!“ drugi nryśląc, ż t  t j tó lk e r  jest 
szyn i zaprow adzam * żelaznej górnej budow y; ankieta żydem, odrzuć ł k" rtuę i krzyknął: k ie  potrzeba 
tsryfow a, do której zaproszono już delegatów  Izb han- nam żyda! Socjaliści wysunęli w  czwartym i

m tretr., eksport zboża 50 060 worków, wyrobów t-semici, stawiając naprzeciw jego kandyditu izef W i e  t l e ń  28. października. Weterynarz powiato I (na wrzesień-pażdz.) 231-—, Syto — , spiritus loco 63 70,
mącznych ok. 4.000 mtretr. Jaj c-k. 3 500 eta. Liebermam v. Sonnenberg, zwHi we wszystkich 'w t lek̂ £ er aL : n  \ °  6 im  :WPi S#̂ a “ ’7 ’-
rntr. Oleju skalnego i wos U ziemnego ok. 2.500 p a k a ta c h  żydem. W innym okręgu 4 /6 .™  ^(prowizorycznym weterynarzem krajowym w namie.1 rz.pik _  P a ry , . :  mąk. W  klgr. 67;-, olej

stn ic tw ie  lwowskiem.

TeMmoy u m  tnresionilenci i n p
W iedeń  28. października. Wiener Ztg. 

ogłasza nominację radcy legacyjuogo hr. Khpyen 
butlera n_ posła w Belgradzie.

W iedeń  28. października. W komisji budże-
dlowych, adm inistraoyj kolejowych i stowarzyszeń facho- sz ó s ty  BI
wych, m i się zająć nłu eniem  ta ry f d la  wewnętrznego Btłbla i HaSCiiclcwera, KońSC?"statyści z o s ta li  : 
i miejscowego ruchu m aterjałów  i podzielona będzie na , 8tauow cZ ') pobici. W pierwszym okręgu wybrany 
ośm grup, według rodzaju tow arów  (drzewo, w ęgiel, że- jLowe, w  dl .ginę przesz id ł  Virehow naprzeciw 
lazo i kruszce, zboże i spirytus, wapno i kam ień budul- , S t . iJkeia, w  trzeciw sancken, w p ią ty m  Richter.
cowy, mąka, sól i po taż , maszyny rolnicze) Ankiecie 
przedłożone będą propozycje Izb handlowych, które m i
nisterstw o kczało ułożyć tak , aby ułatw ić przegląd. Rząd 
liczy na zgodę adm inistraoyj kolejowych, \s przeciwnym 
razie przedłoży w Radzie państw a w niojek w zględem 
rew izji ustaw koncesyjnych kolei. A nkieta techniczna 
jest dalszym ciągiem obrad m arcow ych, k tóre zostały 
przerwane.

SE P s t r y  ż a  donoszą, że 27. bm. ukonstytuow ał się 
ostatecznie „Banąue R om aine.*

S to w a r z iy a B O ii ie  w i e r z y c i e l i  ogłasza ni ewy- 
płacaloość Teodora D anesza, kraw ca w Przem yślu.

f ó i e d e ń  27. października. Na dcisiejszy ta rg  dow ie
ziono cieląt 2587, żywych owiec 3860, jagn ią t —, żywej 
nierogacizny 1642, zabitych owiec 508, zabitych wieprzów 
570 sztuk.

Cielęta płacono żywe 36'— do 53— , zabite —"— do —•— 
zabite w ieprze złr. 48-— do złr. 5 6 —, żywe owce 
34-— do złr. 42-—, zabite owoo złr. 30 '— do 48 ' — ja  
100 kilo mięsa, jag n ię ta  raf»ry —"— do —•—, galicy j
ska nierogacizna złr. 36-— do 42’—, w ęgierska złr 
48-— do 54-— za 100 kilo  żywej wagi.

W. Amirowicz & K. ScheU.
     .

Przegląd polityczny.
L w ó w  25. paździoraika.

Delega je rozpoczęły posiedzenia. Powszech
nie spodziewają się rychłego i gładkiegs za
łatw ienia spraw, temńa-dziej, źe zamknięcie 
delegacji ma intstąoić 14. lub 15. listopada, w 
któ-ym to dniu zwołauk będzie urawdopodobnie 
Rada państw*. Termin zwułnnia Rady państwa 
opóźnił się 7. powodu nhzam ianor auia parów. 
W delegacjach komisja budżetowa w ybiała p re 
zydentem dr. Sturma, zastępcą br. F*lkenb«yn, 
bekretarzami ar. B»rentber, ks. Khevenhttbr, 
dr, TonUli i dr. M gg, komisja petycyjn*. zaś 
powułała na przewodniczącego br. Doblboffa, na 
zastępcę hr. Fr. Schonbo na, na sekretarzów 
C h r z a n o w s k i e g o  i br. Gudmi-n. Dr. 
S m o l k a ,  którego chciano wybrać do komi
sji budżetowej, nia przyjął wyboru. Być może, 
iż j w toku posiedzeń delegacyj rozpo- 
czDą się także posiedzenia Itady państwa, a 
prezydjum Rady państwa i tak wiele mu daje 
do czynienia. Z Polaków należą jeszcze, prócz 
wymienionych, do komisji budżetowej dr. Czer- 
kaws :i ao petycyjnej hr. Tarnowski.

Księga czerwona, spuścizna br. Haymerlego, 
zawiera 129 Oiron jic  i składa się z dwóch dzia
łów, z których pierwszy poświęcony jest sprawom 
czarnogórs io-tureckim Korespondencje datowane 
są cd 2. października 1880 do 80. sierpnia 1881 
oku. W księdze iej występują wszystkie zale
ty i błędy zmailego m inistra: rozwaga i brak 
wszelkiej inicjatywy, dobre chęci i trem a w naj
drobniejszej rzeczy. We wszystkich korespon
dencjach przebija ry w łiz a e ja  Austrji z Anglią, 
prowadzona przez Hsymerlego trwożliwie i zbyt 
drobiazgowo. O tern zaś, co istotnie było jego 
dziełem, nie za^y era księga żadnego dokamentn, 
mianowicie o obaleniu Risticza i stworzeniu no
wego stosunku do królestwa włoskiego. Także 
i o zjeźdsie w Gdańsku me ma wzmianki w naj
nowszym pam iętnika dyplomacji austrjackiej.

Zwyżka żądań w rabryce wydatków zwy
czajnych w budżecie ministerstwa wojny na rok 
przyszły wy*Ksi 1.074.099, co jest spowodowane 
między innemi i wsts r e n e m  pozycji 3781 zł;, 
na ntworzenie komendy placowej w Przemyślu 
i K iausenburgu; w ekstraordynarjum  spotyke 
my pozycję 1.550.000 jako drugą ratę na bu
dowę fortyfikacyj w Przem yśla i Krakowie, tudzież 
na rekonstrukcję drogi Ponteba.

W Berlinie podczas wyborów panował ruch

W czwartym i szóstym muszą się odbyć wybo
ry uzupełniające pomiędzy Beblcm i Trligerem, 
5 Rasandew eiem  a Meyerem. Publiczność wie-

feraty w sprawie wspólnego budżetu. R eferat 
ministerptwa spraw zewnętrzny ’h objął P 1 e n er, 
ruD^ykę zwyczajnych żądań n.» armję K l i c r ,  
R ii s 8 i S ch r  o m, nadzwyczajnych G r c t b  o l s  ki 
i Demel, m arynarki B a r e n t h e r .

L u to m ic rz y c e  28. października. Biskun ks.
czorem przeciągała ulice, ciesząc się z zwyeięz- Frind um arł przód południem,
twa choć nie zbyt zdecydowanego postępowców.! P a ry ż  28. października. G a m b i t t a  
W okręgu trzecim padł jeden n-łos na hr. Wił jzwołał wielu deputow anych, mianowicie D e\es, 
helma Btsmarka, dwa na kata krautsa. j Guicbard, Legrand, Caze i  oznajmił im, iż bę-

Wlzytę króla Eum be-ta w Wiedniu — pi- dzie ubiegał się o krzesło tymczasowego prezesa 
- - - -  Izby, jako o dowód zaufania większego, które

go zażąda , zanimby objął zarząd spraw p ań 
stwa i d o d ał, że nie pragnie stanowczego pre- 

Wprzódy miał Gambetta naradę z

szr berlińska Post — uważają jako wypadek 
polityczny, o znacznych skutkach; naszem zda
niem cecW e ona bardziej nieporadność sytuacji, 
rozchwianej. Jeżeli w polityce europejskiej i  Ze808lwa '
Aust-ja i Niemcy działają wagą jedności polity-1 Fcrrym . , . „ _  . , , , .
cznoj, to przecież nie jest to rzeczą taką  łatwą, L  P a ry ż  28. paźdaiermka. Francuzi odebrali
przj?łąszyć się do tej jedności; nie można 
bowiem z sojuszów  tworzyć przymierza, do kto 
rego się wzywa wazystsich nieprzyjaciół. W po
dróży do W iednia ujawni* się

26. b. m. t  iz oporu Fairuan. Powstańcy umknęli 
na południe.

P a ry ż  28. października. W Izbie prezy- 
dnje n»jstarszy wiekiem G u i c b a r d .  Skrajnadróży do W iedn.a ujnwm* się dążenie dyrastji n*J>«ar«zy wiemem u u i c u a r a .  psi-ajna 

włoskiej do zyskania trwalszej pozycji na we- *.CB protestuje gwałtownie przeciw wnioskowi 
wuątrz i zewnątrz przez oparcie się na morał- G u i c  h a r d a ,  aby wybrać prowizorycznego

przewodniczącego, poczem wybrano tymczaso
wym prezydentem Gambettę 464 głosami prze
ciw 317, E r a s s o n  i P h i l i p o t e a u x  wybrani

Kolnmn* jenerała

na morał
nej i „aaterjalnej powadze peństw średnioeuro 
pejskich. Oparcie się to jest wprost niemożliwe 
bez stanowczego zerwania z Irredentą, a już zu -t . .
pełnie ułudną jest myśl, iakoby Włochy m ogły . zos**j* wioeprezydentajni. 
liczyć na pomoc w Wiedniu, a przez Wiedeń w !„  ry ż  29. pi «dziernika.
Niemczech, w razie gdyby chciały sianąć w opo- S a b a 1 1 1 e r przybyła wczoraj z raut. do Kui- 
sycj; do polityki afrykańskiej Francji. Rozdział Pomimo gorąca wojsko ata się dobrze,
władzy nad rnorzwm Si ci, z-o inem  jest pytaź iem, 8tsn zdrowia wyborny. Telegram Eepubligue 
którego załatwienie nie nastąpi w lej chwili, -FV«nc,-«we potwierdza,^że ekspedycja ruszy balej 
w Wiedniu, tern bardziej j -sz .ze w Berlinie n r południe do Tunezji, dokąd umknęli pow itań  
nikt nie będzie tak naiwnym, *oy już dziś 8k ł»-, cy zabierając kobiety, azieci i trzody z »ouą. 
dać p rzyrzeoem a co do rozwiązania tej kwestji; * K a lro  28 paz z.e*nika. D ekret wicekróla
Skoro ta kwestja dojrzeje, to Włochy niezawc.- DB̂ a zuj8 organizację ezLi ł wojskowych i n u 
dnie nie mogą wyjść z próżneań rękami. Dziś rynara1’
jeszcze s ę łjb  zanosi na to.“ j M a d ry t 29. października. W  Izbie depu-

Z Petersburga donoszą, że rr.oronneja cara tow anyct rozpoezęła się rozprawa idresou '* : 
odbędzie orę z pewnością w Moskwie w iua- P i  d i  1 wnosr popiawkę ganiącą rząd za to, że 
ju . Projektowano ją  z początku na marzec, ale n*e dość żywo protestował przeciwko niepokojom 
z powodu zimna, dokuczającego zazwyczaj w t y m ! ^  Riyoaie, i twierdzi, żb papież j«ct więźniem 
miesiącu odł.żuno ją  Da u agą połowę ^wietnU . jw  WatyKonie. Minister spiaw  ziwnętrznych wy- 
Jak  się ona odbędziie, ttudn.. pzew idzieć, bo ni- J jśn ia  stanowisko Hiszpanii wobec niepokojów w
hihści nie spią, a w ostatnich czasach rozrzuco
no mnóstwo pioklamacyj pomiędzy gwardją i woj
skiem, które propagują myśl rokoszu. Bliższe 
otoczenie zam ka w G iczynie oświetlają obecnie 
elektrycznie.

r a n  f la g i J m  Polstieo.
K raków  29, października. Komitet przed

wyborczy ukonstytuował się wczon j. Podniesio
no kandydatury W a r s z a u e r a ,  M i c h a 
ł o w s k i e g o ,  K a ń s k i e g o  i uchwalono 
wezwać mających chęć -tandyuowania, by się 
zgłosili.

W iedeń  29. pażdzie.nika. Rada generalna 
anglo-ausrrjKckiego banku zamierza utworzyć 
filię w Tryeście, albo założyć tam  samoistną in 
stytucję bankową, w którym to razie zatrzy
małaby w swem posiadaniu decydującą część 
akcyj.

B e r l in  29. października. Staatsanzeiger o- 
giasza rozporządzenie rządowe, na mocy którego 
dozwolonem jest na dalszych pięć lat ożywanie 
w pewnych g Minach i okręgach Wielkiego księ
stwa Poznańskiego, obok niemieckiego, także 
polskiego języks, przy czynnościach nrzędowycb.

P ra g a  29. października. Dzienniki tetejsze 
zapowiadają, że niebawem nastąpi połączenie się 
obydwu klubów czeskich w jeden klub naro
dowy.

Bohemia wypowiada Czechom komarom a 
z wiernokonstytueyjną szlachtą, ponieważ auto- 
nomiści fą gnęii się na zasadę tegoż, popierając 

wielki. Sva!i naprzeciw sieSi-j postępowcy i kon wniosek Zeitbam m ers w spran ie wyborczei. 
serwatyści, a z nimi raz6m antisemiui, a w nie- j P e te r s b u rg  29. paź iziernika. Panslawićci 
których okręgaca rozwijali agitację socjaliści, będą mieć niebawem m inistra oświaty zb swoje-
Dzienniki opowiadają zajmujące epizody z w a lk i1 go obozu, w osobie sekretirza  stanu D a l r a -
agitfccyjnej. Największą agitację rozwinęto w n o  u a. T cnżaie jszy  m inis.ei N i c o l a i  ma
pierwszym okręgu przeciw L S ^em t, którego an- otrzymać dymfsję.

Rzymie, powiada, że tu m jitin c i zostali uk*rani, 
a Hiszpania r ie  może Bię mięszać w wewnętrzną 
politykę Włoch. Po tern wyjaśnieniu poprawna 
odrzucona została 204 głosami przeciw 22.

T e l e g r a f o w a n y  S ru rs  s ł e d e ó s k i
W i e d e ń  29. października Kodeina 10 ta. »0 Ak( 

kredytowa 866 80, .nglo-Ametr. ILb-50, Akcja baukn 
Union 143 93, Kolaj Karola Lud. 315-25, Pc udn. L48 50, 
R putr ja p ie ro łfa  —-—, L u ty  xa»ta«ne gal. banau  hipot.
■ - — Oalioyjskia obligacja indeinuizaoyjn* , Gal:- 
cyjiki bank rn łtykalny —•—, Losy & roku 186C — , 
S _ -olaondcr 9-331/,. Bubal papior 1 26%. U sjoiobiau ; 
ciche.

W ie d e ń  28. października g c-z ina  U min. 40. 
Jednolity «lujj Państw a w bankn. 76 3 1, w ireb rza 77 80, 
R intn  w rź-joif 93'20, Lo.*y poćyoski z roku 1860 183'— ,
AL :jo b a n iu  w iadeńikiego 6 2 7 —, k redytow ali 864 70. 
Lonuyn 118-EO, 8rebro — , Napolaoud or 9’88l/i. Do- 
kat c< . men. 5 60, IOO m tre k  n ie u i ockioh 58-05.

raepacow y 7o50  . W r o o t u  w : Pazenioa'
— -, żyto — , o wie* — , apiryrea — , kuknrudei.

N a f t a ,  W i a d  e ó  z7. października: —•— do — . 
T r y « » t : — B a m a : 7‘6 i. H * a> b n r  % : 8 10, s a  
oażdziern, 8-10 na lis to p .-g ru d titó  7 80 A n t w er *ij a : 
na p źdz. 19 ^ o w y - Y- * r k :  75/,. F i l a d e l f i a :  71,.
i — — a

Przyjechuli do Lw iwa dnia 29, prżdziernika.
f E L  ZORZA. W. hŁ-. Baworowslii z Ostrowa, S. 

hr. iJaaeui ,! RadziecUowa, S. Chomętowsk: z Podola 
rosyjskiego, A. h r. Sumiński z P rus, M. Poznańuki z P a 
ryża

IlOTBO aN G IE L SK I. M. Czajkowzki z Z yravy . J. 
Z drasil ze Stanisław ow a, S. D n lę ln  z P rzem yśla, S. Du- 
niewicz z uo łżk i.

HOTEi. WARSZAWSElI. S. Gutkowski z D ąbrowi
cy, IT Madyjewski z Brodów.

HOTEL LANGA. H. Chałupa i E . T ischler z Wie 
dnia.

HOTEL K J3 N A . J . V rabetz z Chodorowa, L . Po 
h o rec ti z Nahorec.

foci^ i kolejowe.
PRZYCHODZĄ DO LWOWA
W edług po łudnica peszteńskiego.

Z KRAKOWA: o gedz. 6 min. gO rano (p 
pospieszny); o godz. 9 min. 7 wieczór (pociąg osobowy" 
o godz. 1 1  przed południem  (pociąg . migszany).

Z OZERNIOW IEC: o godz. 9 min. 40 wi( czór (po- 
ciąg popiesznyj; o godz. 3 min. 45 rano (pociąg mię- 
szany) ;  o godz. 3 min. 32 po południu  (pociąg mięszany). 

Z PODW OLOCZTSK: (na dworzec w P o ’Podzamczu)
o godz. o min. 8 rano (pociąg mięszany) o godz. 3 min

,S
8 min. 5 rano i o 8 godz. wieczór.

36 po>0 południu (pociąg mu zanyj.
Z E  STANISŁAWOWA (na Stryj) do Lwowa o godj

Z PO D W O LO C ZJSK : (na dw orzec lw ow ski główny 
o godz. 10  m in 10  wieczór (pociąg pospieszny); n godz 
3 m in. 30 rano (pociąg osobow y); o godz. 8 m in. 52 po 
południu (pociąg migi :any),

ODCHODZĄ ZE LWOWA.
W edług południka peszteńskiego.

DO KRAKOW A: o godz. 10 min. £ w nocy (pociąg 
pospieszny); o godz. 4 min. 33 rano (.pociąg osobowy) 
o godz. 4 min. 39 po południu (pociąi miaszany).

DO STANISŁAW OW A: (na Stryj) o godz. 6 min 
45 rano i o godz. 6. min. 35 wieczór.

DO PODWOŁOCZYSK: (z d v o rca  lwowskiego g łó 
wnego) o godz. 5 min. 40 rano (pociąg po jp ieszny); o 
godz. 12  min. 10  w południe (pociąg m ięsi&ny); o godz 
10 mm. 1 1  w nocy (pociąg mięjzanyj.

1)0 PODWOŁOCZYSK: (z dworca w Podzam cza), 
o godz, 10 min. 39 w nocy (pociąg m ięszany); o godz . 
12 min. 32 w południe (pociąg mięszany).

DO CZEKNICW JE J : o godz. 6 min. 10  runo (po 
ciąg pospieszny); o godz. l i  min. 60 w połndnie (pociąg 
m ieszany), o goJz. 10  min. 60 w nocy (pociąg mięszany.

iE itm am y sieiegóL-ą uw&gę na 
anons d łis irjy iy  „G iełda wiedeńska*1 
łom u bankowego SIL E IT E A  * w W ie-

t i i i n  2:94 1—6

leczy listownie specjalny lekarz 
Dr. K i k l i s c i i i  w D reźnie (Sa- 
ksonja). Z powodu w ielkich powo
dzeń (8000) otrzym ał wielki złoty 
medal Towarzystw a um iejętuości 
w Paryżu. 2628 6 — 20

MB ao n y ry - y-!~ - arw g reaHBg»i«.-S'»msEia
D o k t o r  W s z e c h  N a u k  L e k a r s k i c h ^

Li. NOWACKI
D r .  H e d .  i  C la ir .

ordym je (nr podstawie wieloletniej praktyki) spe
cjalnie w chorobach tajnych obojga płci, tudzież 
w chorobach rozwojowych, jako to :  błędnicy, 
osłabieniach nerwowych, trudnościach pokwito- 

angio* * Jca i.td- Hotel Langa, 8 —9 rano, —5 po po- 
kred . łudniu. 2683 6 0

Akcje kolei północnej 235-75,

““     Dr. ZTGMJJNT LINDNER,
b. seknnaarjnsz I. klasy oddziała okulistycznego 
przy szpitala Areyksięcia Rudolfa we W iedniu

i unurjusz chorób ccznych we Lwowie.
Ordynuje od gouz. 9. do 12. przed południem 

od godz. 4. do 6. po południu. 2J00 
Dla ubogich bezpłatnie od 6. do 7. wieczór

kredytowe 
anstr.
K aroia Lud wilca 3)5
Akcje koiei połu<iaiowej 142-50. A tń e  **olei Alfóldekiej 
172 —, Akcje kol*: 1 lżbietv 2 3 5( Akcji koJui Lwowsko- 
Czetniowieokiej 1 6-5( I AH:cje Polei w ęg. półuoono-wkonó- 
dniej 165 75, W edenakie losy 129 75, Akcja ko.ei Ru
dolf* — , Akojs kolei A lbreohti —•—^ W ę g ie rsk ie  
obligacje państwa w złocie 96 25. Galicyjskie 00Ligi ,e
indemnizacyjne 1 ;:1 '—, L,)»j regulacji C is s y  Losy
tmreokie 3 1 - ,  W ęgierska ren ta  11860, Akcje b a n tu  
/w iązkow ego 
Akcje
państwowej
losy 12 ■.•75, tdark. niemiecki —■—. Dsppuob.: ustalone.

B s r ł f e  28. paździerm ks godz. 6 m. 40. Rosyjskie 
banknoty 217 55, Ak«je ki Juytowe fcbł' —t Lombardy 
249' . Galicyjskie 185 4.0 Kolei Rumuńskiej 61- - ,  ati- 
strjaokie banknoty 17215. Pc zam knięciu giełd; k re
dytowe ' —. Lom bardy —•—.
- K o l o  i Mi : P c;esica  —•—.

P k r y i  8°/0 Ronta 84-05.

-eokie 3 1 ' węgieis^n rrn.a 1 10  ou, . iffoje Daneu
wiązkowego 138 , Akoje oslsu obrotow : g o  ,
keje kolei węgierofe',-galicyjskiej - , Akcje kolei
iństwowej — , ltnbel ^aoierowj 1-Ł61/*, Węgierskie

PODZIĘKOWANIE.
Szanownemu doktorowi medycyny

0. \ \ m m  Skbigiiemo
składamy najserdeczniejszą dzięki za wyratow— 

T e le g ram y  abonow e » dnu 23 października. I uie naszego wychowanka i siostrzeńca z ciężkiej 
i edeń-  Psziai.a 13 80 do 18 — pł żyt ,. 940 d choroby zaDalenia kiszek Pieczołowitość, iafea ww

9 83 zł., jęoj.mień —'— do 
5, _. — s (.wios — do 

liter proa-m: 34 — do 34-25
Pszsniia 100 sagr. (na jesień) IŁ‘30 do 12'86 U., rse 
(na sierpień-wtaoiiień) — zł. — B « r 11 u : pLstaioa

v. —  -* .choroby zapalenia kiszek. Pieczołowitość, jaką w 
*R‘ o k o ^ t^ p ^ i^ o o  Przeb5e&u teJ choiooy okazsłeś Szanowny Dokto- 

B u d , . p !rze,  pociechę, jaLą nsm niosłeś: na z*wsze w

■— sl.t

z l

O P T Y K
Mtourycy B « s f ! w ftz ,
n  e  L o ro  • Itr , i» l M a r j  i c k l  1. 6 ,

(róg ulicy K opernika),

Iow dalowidy, term om etry, tak  dla 
n ij  tku w gorzelniach, jakoteż w domn, 
d la chemików i lekarzy, wagi do mio, 
r /en iJ  płynów, alkohomet -y, T ralles i sp- 
charomotry, usrom etry, m ikroskopy, lnpy- 
szkł* fi° uzytania, w ag' wo^.ae, reisceigi, 
ine rnniouta inżyniurskie dn wszelkiego 
mr ż< bnego nźytku, tasiem ki m iernicze, 
colsztoki, m, com etry, belgijskie ru ry  do 
mierzenia stanu wody we wszystkich m ia
rach ; elektryczne ms szyny i elektryczne 
elem enta, przybery do urządzenia te le 
grafów pokojowych, telefony, strzykaw k 
morfino ye i igły, skrzynki stereoskopowe 
i obrazici, ia terna snsgica — w ogóle 
wszystkie przedm ioty wchodzące w zawód 
optyczno-mechauiczny

po laJtańsiycii cenach.
U skutecznia reperacje wszystkich op

tycznych i mechanicznych przedm iotów 
i 1 istrnm entuw  n»jsp eszniej najdokła
dniej. . 2 6  . 1 1 —?

Namówienia załatw ia za zaliczeniem 
®atyoj aia .t. Coby się niepodobało, będzie 
1 >z prz 1 's; ody wymienione.

A .upełny stolik m ierniczy używany, 
w Jol _ym stanie, je s t tanio do sp rzedania

iiia i n i i i t m t i i  mm
! M a g le  po z lr .  

garnki parowe do gotowania
g o ttjąo e  w 25 m inutach, tudzież około 
289J nowych artykułów  d la  d o m u  
i ^ s u d i n t  d  starczają po cenach 

fabrycznych.
O . 1 T h .  8 i » r n k »  w W iedniu V. 

rossgasse  26. N ajw iększa fabryka sprzę
tów kuchennych. 2751 1 ') O

szelbie inne zamówienia w W iedniu 
naszych P, T. gości przyjm ujem y 
takowe najspieszniej zafaiwiLmy. 

l u s t r o w a n e  c e n n i k i  g r a t i s .

]u U)
b l l z b o  t e o t r n

o dw  óch pokoja ch
■  l 2 - u o l i . x a . f l . .

Bliższa wiadomość w A dm inittracj 
„Dzienuika Polskiego “ 9 3 0

Egzammowtóegc
^ d t e Ś h l c K C g o

posrukuie bezzwłocznie K r i r s ą d  
d ó b  w  h u l k  i r * i .  p. Futkorz.

2r 03 8 - 3

wdzięcinem serca schowam ;7.
Mary u i W ładysław  Eełzowie.

iaiom oit*w iem ażd i 5 X ' * 3 a l a c i 3 s

Cztery medale zasługi i list pochwalny £
z * !  z n a k o m i t e  m .y d . ł a . ,  m i a n o  * r i c i e  :

M y d ł o  k a r b c l « » używa się do mycia rąk , celem zapobieżenia *  
rozpowszechniania i zniszczenia miaz matów szkodliwych, mianowicie 
zaleaa się leaarzom , akuizerkom , oraz j o t  doskonałym środkiem 
przeciw  wszelkim liszajom i wyrzutom  skórnym, 20 ct.

M y d 4 n  »ia*yfc o w e ,  używa się do mycia całego ciała, szczególnie przy
cierpieniach skórnych i opryszczeniu takow ej, 25 ct. w

M y d ł o  d o  g o S e u  i a  h  o d y ,  miękczy ■ałos i chroni tw arz od pry- 
szczenią się, 25 ct.

S l y d * ' .  g l y c e r y n o w e  oprócz przyjem nego zapachu bardzo
oobrz” wymywa 1 w ygładsa skórę, SO ot

M y d ł o  g l y e e r ^ i u o -  e  p r z e * r o e - s y s t e ,  zaw iers 35°|0 glyceryny, 
w skutek czego bardzo korzystnie na skórę wpływa, i mczem nie 
ustępuje innym wyrobom zagranicznym  tego rodzaju, 30 i 80 ct.

M y d ł o  K i> C C } M O > «  p ł y n n e ,  zn komic e wygładza skórę, ehrird
od pryszczenia się, pękania i posiada bardzo przyjemny zapach, ^

M y d ł o  g ry H ifc o ? " H  Jes t to bardzo wyśmienite mydło oprócz przy- O  
jem nego zapachu jes t zupełnie obojętne i posiada 'w  swym składzie 
grysik mig Jałowy, który wraz z mydli m bardzo korzystnie na skórę 
wpływa, 40 ct.

JU y  ’ {»i z olejku gorżkich m igdałów, 2C- ct.
Mj. d . a  ż ó łtk o ■ 'T O r Jesf eonem z tych mydeł, które są najbardziej

używane przez pł i p iękną, .30 ct. I  c
M y d ł o  E i o ł o w * .  W skład t go m ydła wchodzą zioła tak ie , k tó re  

bardzo do odświeżenia, oczyszczer.ia i wzmocnienia skóry przyczy
niają Się. 80 ct.

M y d ł o  b y K lc i i i  1 ,* do tw arzy przew yb.irne fO ct.
M y d ł o  k o m m o U y c z u e  iisuwa-plogi plamy opalenie i żółtość twarzy,

Cena 60 ct.
M y d ł a  t o a l e t o w i 9' z różnomi zapacham i od 10  ci. do 1  zł.

<o

&

J a n  I h n a t o w i c z
i 2587 12—0 4 magister farmacji 1 chemik s ą d o w y  ■ 

F . bryka we Lw aaie , 
i F ilia  w l*>abowfe( Sukiennice N r .  30

XMX OC is* X XX XX X& X XX XX XX - . ,

J Ó Z E F  P A D E W S K I
TU *13' O  "Wą

2622 8—0

R y n e k  I. 1 3
poleca

p r a w d  J w ą  s h i ń s k ą  i  r « S y j s k ( 5- k a r a w a n  o w ą

a  i i  a  lis a  t  g
C/.arn§ */2 b i l o ............................................ z^r. F80, 2, 3 i 4.
Kwiatowy */i k i l o ..................................... z^r- ^ i 5.
Wysiewki. ‘/a bilo .  1’20 i 1-50.

Braci p  pów z Mosk.yy w erygj opak. 1 funt złr. 3-20, 4 i 4 60.

Ruir. z J a m a ik i,  K aw y ,  Cukier, Rozolisy,  Likiery i W i n a ,
Rrzy posyłce 3 fe ilir  K e r b  t y  na prow incję opłacam pocztę, 

dotyczące cenniki na  żądanie fr&uco.

I  l im  fl® ń ń m  reatóiLf Ewoile
za Janowską rogatką N r domn 677*, składająca &ię z domu

_ ̂  m'irmiroriLmi nitrrn/łir ofn/łni Tifl. łl/7/1 VH7̂T7.n _ n dtn,%L

i

murowanego, piwnicy, jtu d d  na podwórzu — z dwóch stajen, 
stodoły, spichlerza, z d\zu jgrodów, 10  do 12 morgów pola 
wiaz 1 łąką, (przeważnie pola miejskie). Budynki znajdują się 
w dobrym sianie. Bliższej wiadomości udzieli na miejscu pafl 
A n n a  N w i d z i ó s b y a .  2740 3 . . 3

65 cmtr. szer

2 : ;
2  : ■su ,  ;
60 .  *
60 ;  ■

WSFNader wsżuc dU dam 3 .
Resztka pa tent-aksam itu, czarnego 75 ct., kolorow. 95 ct

# Mo^e Rave, aksam it o/urny luo kolorowy 1 złr.
„ Jedwab. Renche ms wszystkich kolor 2 zlr. 20 ct.

Surah (fzysiy jedw ab) we wszyst. kol. 1 złr. 75 cl.
'  jedw . Mory czarnej uajn. moda 1 złr. 90 ct., 2 70
, jedw. Atłasu, czarn. 80 ct,, kolor, 1 złr.
„ tafet. jedw  czaruy 1 złr. - 1 złr. 40 ct.

j*dw. Faille, czarny 1 złr. 40 ct., 1'80, 2 17
Frędzle  jedwabne, czarne, sztuka 10 cm tr. 2 z ł: 25 ct., tak ie  same z perłam i 

ę  złr. 75 ct. *
Frędzle wełniane we wszystkich kolorach 15 cm tr. szerok. per m etr 25 ct

Ceny te są około 4V’/„ niższe n d e n  zw yezajnyth i są o b li;Zc ue od m etra 
Gw arantuje się, że wszystkio materjo są uzyste i me m ają braków 
Polecenia nawet najm niejsze wykonują się : rów ną jak w ielkie staranno

ścią-i sum iennością, a żądane towary ekspedjnjn się natychm iast a -aliczką.

2769 8 - 3  Skład fabryczny materyj jedwabnych
S e l r n . b e r t ,  Wien, Stadt Rotug. 15.

Odsprzedający otrzy mają przy zakupnie za 30 złr. 5%  rabat.

M a s z y n y  d o  s z y c i a
gwirincja 5 lat raty tygodniowe 1 złr. lub podług

u m o w y .
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ISingera rę iia e  1 nóme poprawne 1 patentowane
poleci, 2 r03 3 -  0

JOZEF IW A N IC K I.
m echanik i specjału  u w H otelu Zorźa we Lwow ie.

tetafeatei'.



DZIENNIK POLSKI.

n i i
Prawdziwa t j lb o  wtedy, 
jeśeli na etykiet?eta znaj
duje « ' ę m arka ochrona*.

W y c i ą g

słodowy z z!ół miodowych 
i karmelki *)

L .  H. P i e i s c h a  &  C omp. ( W r o c ł a w ) ,
Środki lecznicze, m n a n t t  za naj- 

Irpsze, przeciw f e a u z l o a j ,  zaflegmiś- 
mu, chrypce, bolom g .-d Ja  i p iersi, 
począw uy od z w y k i r i j ^ o  b a  a r n  
aż dc s u c h o t  p r a c .  IV F j l e p  r y  
słód i s h o n c e n t r o w u n y  wyciąg 
z 3 0  najskuteczniejszych zioi. — 
*) W y c lB j tn  flaszka 80 ct. 1 złr. 50 
ct. i 2 złr. K a r m e l k i  paczka 25 
i 40 ct. 2798 1 - 0  1

*) D ostać można ekstrak tu  flaszkę 
po zir. 2, 1 ’■;() i 80 cnt. Karmelków 
tnrbeczkę po iO i 25 cnt. W e Lwowie 
u Zygm. huckera  ap t. pod „Srebrnym 
Orłem", w Brzesku n W . Jawoscheka 
apt. w Borszczowie u M. Niemcze- 
w'.kiego apt., w D obrom ili a A. Gro
towskiego w Grybowie u Tulszyckiego 
a p t , w Jaśle  u R Palcha ap t., w Kań- 
ezuiffe u R. H egera apt., w Mostaoh 
Wielki- h u Ignacego Żolińskiego apt., 
w Rozdole a Ed. K ornbergera apt , 
w Skawinie u K arola Mayera apt., 
w Woj -iłowie u E. Stiebera »pt., w Zu- 
rawnie u J. W. Tom aszewskiego apt., 
w Zydaczowie u M. B ard .sz i apt.

i
U B U

orm iański 
Ekstrakt kwaśnej

T

Pociąg do pijaństwa
może być wyleczonym

za w iedzą lub bez wiedzy pi; tka za po
mocą w niezliczonych wypadkach uzna- 

ne go środ ta

ANTIMETTYSTIKON
Eliksir przeciw pociągowi do 

p ijaństw a.
RJżycio takowego spraw ia o b r z y 

d z e n i e  I przeciw zbytniemu
napijaniu  się spirytusó s, napraw ia apetyt 
i przyw rana tym sposobem nieszczęśliwej 
go rodzinie i swemu powołaniu. Bliiszt 
szczegóły w opisie ażyoia. 2627 15 —?

C n a  f la s z k i z p rz e p l  -< n, 
i i j c ł s  1 5 ' ł  Jedynie piaw dziw e 
do nabycia za zaliczką pocztową przez 
aptekę . ,x b r  ungn> i c l i e u  K r o L t '1 
w K e ^ n r jS ł rk  (w górnych W ęgrzech).

- *»py
w gomulkach na 12 talerzy zupy po 12 ct

B U L I O N  m i ę s n y
Wołowy wołyński . . . kilo z łr i ' —
Kleczkowskiego ciemny . „ 4-£0

„ jasny z dziczyzny „ „ 640
Solkowski go z dziczyzn; „ „ 6-40
E k s t r a k t  m ię s n y  L ieb ig a , w bio-

ikach po Pb ct. i 1'60.
OrośieK Nnsiony rosyjski 

kilo złr. 3'60.
5 9 p o l e w a  h a n d e l  3 —0

Ss. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

Winogrona kuracyjne,
i b r z o s k w i n i e  w & kilogramowych 
łuszykach po 2 z ł r . ; S il w k i ,  g r u s z k i .
I b b i k a  po 1 złr. 30 ct., rozsyła za 
pobiąuiem  pocztowem franko do każdej 
stacji pocztow ej. 2743 14—0

L u d w i k  S e e l ,
w Z n a l m  na Morawie.

a rc-ćr***?, ~  --■» rzsi

H a u < a  j ę z i i & w t * ?
fr*n.'nskiego, argi6lsfciego i nie 
mieckiego, najkrótszą metodą
(o wiele krótszą niżeli Ahria, Pló- 
tz’s , N oel , et C hapsal; Sebmitz, 
Eoethke). Ć w i c z e n i a  p i s e m n e  
zbędne. W ymowa aknratna (Acad. 
de P r r ia ; W alker). Gwarancja 
(Egzamin państwowy i i.) Ant. Ko 
hyl-.ńjki, ul. Slryjska 10. i s i s  l-l

U szyci:8,

Z m i a n a  l o k a l u .

Jędrzej Markiewicz,
stroiciel i restaurator fortepianów 

przeniósł swoją pracownię z pod 
1. 7. z ulicy Teatralnej vis ii vls 
wielkich drzwi kościoła Katedral 
neg> n a  u l i c ę  S y & e t n s b ą  
p o d  1 * 5  na dole za Dyrekcją 
poozfową w domu W. p. K oL ssen

M w o k a t

Dr. M. Markstein

P r a c o w n i a  sukien i okr yć  damskich
o r a z

Kahla d n a u k i k  r oj u
i szycia blelLnuy

J . J u r k i e w i c z
ul. Halicka Nr. 44, na dole.
1 'rzyjmrj.; szycie na maszynie 

hafty, obszywanie dzmrek, oraz na
prawę bielizny ; jako t o . wstawianie 
przodów, rękawów i t. d. po nader 
uiskich cenach.

Poszukuje się pauieuek do nauki 
kroju od i .  listopada się poczyna 
jącej. 2811 2—6

^ 0 *  Ł a ń * 11 k i

we Lwowie, przy ulicy Słcwackiego 1 2 

( J e n y  k ą p i e l i :
Wanna porcelanowa z tuszem i bieloną 1 złr — ct.

„ marmurowa „ „ — „ 90 „
„ cynkowa „ „ —  „ 50 „
„ metalowa „ „ —  złr. 35 ct.

O t w a r t a  o d  6 .  r n u o  d o  1 0 .  w i e c z A r .
Kąpiele słodowe, żelazne, siarezane, mydlane, tudzież hydro- 
p«ili czue sporządza się na żądanie. Bównież dostarcza się 

kąpiel do domu. 2599 21-0
Do abonamentu na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.

n  maszyny
których rozprzedaż w roau 1880 wynosiła

A S S t *  N X l  l l
czuli o 107.442 ss tm  męcej, niż w roku poprzednim, 

mają przez 30 lat niezrównane powodzenie, tak ie S n  ginalne maszyny Singera 
nietylko do użytku familijnego ze wszystkich maszyn do szycia są najbardziej 
wzięte, ale także do wszelkiego użytku przemysłowego, i że pod względem kon
strukcji, dobroci, wydatności w pracy i trwałości żaden fab-yaat ich nie dosięga 

Oryginalne SIngera maszyny do szycia są zaopatrzone najnowszemi ule
pszeniami i przyrządami pomocniczemi. Szczególnie zwracam uwagę na nowy 
aparat deptakowy, który po obu stronach ma znak ochronny firmy Singer Ma- 

y. nufacturing Co. Przyrząd ten w skutek swojej nowej zmyślnej konstrukcji nie 
potrzebuje nigay naprawy, nie robi żadnego szelestu podczas szycia i umo- 
żebnia nawet słabowitym osobom pracę bez trudu.

jeżeli maszyna na łęku swoim ma znak fabryczny, tudzież całą firmę 
„The Singer Ma nufacturing Co.“ 2G0i; 2* -

Podziękowanie.
T u r n u p o l  S 6 .  p a i d u l e r u l k a  1 8 4 8 1 .

Jaśnie Wielmożnego Pana Wiktora Hrabiego Baworowski ego 
wiaściciaia wielu dóbr tabularnych w Mysako wicach.

Jaśu ie  W ielmożny P ania H rabio 1 
s »wkmi; r D rowi A ntoniem u Delinowskiemu składa W. z B.* (W iktor 

z EawoiowaD zamieszozo"emi na  czeie dzieł* Pańskiego „Don Z aan  B a jro m , 
pieśń p ią ta  i szos ja: tb  M l t r e t n l e ,  pieśń siódma, ó»ma, dtiow iąt* i dziesiąta : 
C a T jg c n  —- k tóre  w tych dniach opuść ło  p ra ię  — w yświadczyitś mi J a śn ie  
W ielmożny Pacia  H rabio 1 niesłychany uaszosyt, jak tylko znakom itych uostojui- 
ków lub osouistości w lite ra tu rze  wysokie stanow ukc zajm ujących zwykł sp ity k ać .

Zaszrzyt ten  uważam za tem  w ijkszy dla mnie, ilsże iiąimująo w spo łe 
czeństwie skiom ne stanowisko adwoka.a, n;e n.ogłom nawet m arzyć o tem , ażeby 
taL zaszczytnie i rozgłośnie znany pracow nik na niwie lite ra tu ry  ojczystej — 
praoowLik niezm ordowany 1:' tylko ze szczerego zanitow ania, oędąc milionowym 
M sgratem  — skłaoał mi w darze owoc swej diugo.etniej, n ader mozolnej i t r u 
dnej, aN  tzeo można genialnej pracy.

Gprócr zssiczytu j»unak, jak i mnie osobiście tu  spotyka, czuję oraz jako 
miłujący gorącem sercem  h te ra tn rę  ojczystą — niewyslowioną radość, ze piśm ien
nictwo nasze — dzitk i niestrudzonym  s odjun,, w rt waiej pracy i niezłom ne' wo’’i 
obok cdorzymiego ta len tu  p ilarskiego Jaśn ie  W ielmożnego pana H rabiego - -  
ibogaocne zos.afo tak  pięknem  dziełem  przeznaczonem na nagrodę konkursową 
lub n&y cel pożyteczny, k tóre bez w ątpienia z«jinie jedno z pierwszych miejsc 
w lite ra tu rze  polskiej.

Aczkolwiek uowiem dzieło: „Don /u a n  Bajrona* jes t tylko przekładem  
z angielskiego jęz ka — t-. ć je ln a k  Jaśn ie  W ielmożny pan H rabia tak umie 
jf tn ie , właściwie i wybornie umiałeś przelać pomysł genialnego poety a n r 'e l-  
skiego na język polski, nie uro iwszy ule zgoła z oryginalnej myśli autora A nglika, 
że ozytajscy P< askia dzieło: „Don Żoau B ajrona1 rozpoznać n .e może. czy „Don 
Zuan* był pierwotnie napisany pc polsku ozy po angielsku — a to  tylko pomysł 
genialny B ijrona uw ydatniony rówrveż genialnie w mowie polskiej, — to tylko 
przekład mii trzowski, ydyż m i s t r z  m i s t r z a  tłumaczył I

Racz więo Jaśnie Wielmożny Panie Hrabio p “zy,ąć w skrom ną yoaziękę 
t oh k ilka słów prcstyoh, ais z sarea wdzięcznego p łju ą j;e n , Które publicznie 
wynurzyć m a zaszczyt 2823 1— 1

Jaśnie W ielmożnego Pana I lr .b ie g o  wielbiciel dozgonny i sługa uniżony

JW*r. A n t o n i  JD eU n o m sk i.

T* Ino prawdsiwa,
Cło H U ID L  VGER, 3  piać Halicki 3 .

I

i u i u o r ) a n A i t t  inircu n i a u r .
W i e o ,  I . ,  M a x a m i l i 3 i i 3 t r 4 i 8 s e  N r .  1 .
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przeniósł się z Tarnopola
do Czurtfcowa. 2 - 8

Adolfa In is ttfg e
w Mołdawi0 wzywa się, aby przysłał 
s«ój adre; do Loszniowu poczta 
Mikuliace. 2 93 3 -3

o. k. a*d r my

optyk i mechanik
w« L w o w ią ,  

nile* Karola Ind h u k -  1. 9,
r6g nl isy S j k i t a a k l o i ,  

po iaaj o«fcoown«j P. T  “abllc isośtd  
K3p«tnojw i n t j w l ę k s i y  

j o w ^ u w ,  ]»k t ta :
Skalary, cwik-oiy ro*?«s-'tsgo fa so n u  

■ rofflbrcdL ."a* s 'j fs ju ad i iłr 
P5e»»wszy i wylej.

Ł«n*cfkl ręosae w oprnwio rogowej, 
•ayldkretowej,  srebrnej, złotsj.

Oilskowidi- od a ito.Twrfei 
T  J . u o p y ,  f w a p e k t j . ,  m 4 -  , Bkls. 
M - iro f io p y , .. ^  IT o iJS Ł a,

koapnsy, busole. 1 •
a»romotT7  ssc+*Iowe \AmwaMs nd 

6 słr. i wy£«j.
T s rm o a s t r y  rc* iaa ite  i>130 et. i-wył. 
l!k c h o lo « e t-y  po *łf. 8*j 0, ? M  i i .  
SkchsrOKotry po złr. f U'tO. 
A rscm etr. f .w * -m e try  do kotłów 

parowych
T aiaay  saisraio ie, wari wodne, piosw, 

r a jfć a i j i ,  tWwJri (Zólstócke), ł*n- 
cnoŁ, m ier^iota.

„Łcsra y rotaijrj
rtry«o*£a»,

Cłiełda wiedeńska.
Miar oda wczą dla Przedlitawji i dla Zalitawjl jest tylkc g 'ejda 

w r A e t k  e r k . H l J L . i a .
W it l i ie  e t m ly ,  ja k ie  m isz ą  być p rzyw iązan e do spekulzcji n i  n ie w p l, w o- 

WjCh i w  pieniądze n ieo b fita ją :ych  g eldacn p ro w ln o jo n aln y o h , a  rów nocześnie 
wielkie k o r z y ś l l  połączone z o fe ro w a li e n  na g irl Izie g ło w n s j ja  to  siedzibi« izą d u , 
tow arzystw  i K o rp o ra :y j, ktorycb pap ery  aą  na targu , ja k o  na m iejscu, gdzie p o 
pyt najw iększy, g i z e  ze w ssystk icb  s tron św iata  nadchodzą w iadom ości, g l i e  p o 
lityka się robi i w ych o d zą w iel ne dzienniki, g iz : w ie lka  sp -k u la c jt  i bankierzy
u>tanaw iają kuraa, k ró tk i m ó w ią :, w  mieja u, gdz e w  stoso snym  czasie pom y- 
śln i hiepoiiijaftie ronić moż ia apost zeżenia i p o a fu y jh  udzielać In fo rm a o y j, Z8- 
niol te a t in ą  sią przyslijpn-- ni szers y u  » o ła m , a i y  .y m  aposobeiu w y w ie ia ć  tak że  
WpłyW na kurs —  w szystko to przedstaw iliś n y w y czerp u ją co  w  naszej broszurze 
(str. 26 1 42).

Z e w zględu na oczek ’w ane w ie lk ;e po  uszenia na giełdach p d ecam y oboK 
„w o ln e j"  speku lacji i u lu b io iy ch  naszych interesów  k o d jo r c ja ln y jl l  tak-e o p e -a o ję  
Z O jr a n U z O - y . r y z y k i8 .n , o sob liw ie  p id w ó jo ą  p re m e  (ew enl. ao rzyść  bez w zgląd 1’ 

S ra  t(_, czy kuisa k ią w g ó .ę , c i f  spad ają ), prz/czem  n alrżytość w  najniepom «śla.ej- 
szym n aw et razie me m oże c a ł k 0WI0 l 8 być s tra .o n ą  C ny p rem j najtańsze.

W skutek bliskich sto su n k ó w  do sier k ie iu jący cu  m ożem y s l"ż y ć  bezpośre- 
l a r a r a a o j a . l  ( lacb o w o  i bez k o sztó w ). W ykonanie po lec ń do- 
■8 . Porozum ie-ue się tel-graticzne. L is ty  a W iZ O w e  g. us.

_ O becne stosunki pieniężne i p rzy p ływ  k ap ita łó w  p o z w a la ją  nam  p rzy

Ik u p n a ć b 'D P k u la o y jn y o h  i p a p le ra a n  w a r t a ś a o w y o h  zniżyć stop ą p ro cen to w ą  na 
5 %  (oei innych należ; tościj p r. a.

, a f  Num era okazow e pism a iinantow ego i dziennika lo so w ań  „ L o l t h a "  
franoo . 1  6

P ełn ą  treś n i nieodza « n ą D 'o iZ d r  zaw ierającą k a ie id & fZ  lO o W lń  
(w szystk  :h  gier eu -op ejsk icn), o lo k a o jl I o f z ą j i o i  p a p ie ró w  8 p 8 * u la o y ,n y o h , 
c  a  ik a r a o jI  lo só w  (uw agi godne z p o w o d u  zb liżająn/sh  sią ciągnień) itd . rozsy
łam y na ią d a r ie  graus i lranco.

W skutek bli
T dn iem i i ry^h b m i li
jłókenałe I dy» jo ■

O becne

DOH R iUKOffT
adminzBtraoji- 9 9 Ł K I T H A " (Halmai) i i i 8 a ,  

Śchotteuring 1 5 .

*

ja-, mtasjnj do eic:
. ’ id /ł ita r  okopów * I 

cbł-osy, m etr.aom y. 
laatritz r.sa ta  BsoahaśiosBe 1 goodeisjj- 

ae , a is icm aty  ^ a o  i flaykałae w aa) 
w ięk.z u wyborse,

tlH tO I 4 SJfffTLEHEM
M T Kaprawy wa wipoawlanyt-h s kałach

ŻamóTi lacia 1 prowiaoji n-

X

i
X
*
X

A
X

artykułach ąrsyjs?nje cg i Ębhca* jak
2098 SS -0

■kutecaul 1 ię a  , tur- k | odwrót* 1 
poczty. Laldy oooblśole kapłony tlU 
ipro e la ;; nracćmmt odaAanó mc 
żsa jośli nieodpowiedni w dą —, dii 1 4

J  N e u h S f e r ,
1. k. nadworny płyk . m 
Lwcwie, oli a

mechanik we 
sin Lać irika 1. 8,

róg niiny Syfictnikiej.

we Lwowie, przy ul cy Gródeckiej I, 22,
p o l o o  i j ą  : H

glecsiurale, Ł ru ji i ie  da jbnraków, 6rotawntkf, M  
ga^otownlstl d*» -acbjrcb ziarnek, ga iottw atk i W  
do alelonego »I>dn, nafyny a n g ie lsk ie g o  i w ła sn e g o  2  

w ied e iiik ip g o  w /r u b n  o ro ? m ii ty u h  w ie lk o ś c ia c h . f l
Iluatrowjne oonalkl gratis i franco. o?

Także w  swoim powiększonym i d i ro^hu pa_ą nowo urzą lżonym 
warstacie wykonują reparacje^ wszelkiego roazaju maizyn jak

Wszclłą zwierzynę
po najlepszych cenach

s k u p u j e
główny magazyn broni

U frafla D zU oY E liiip
»e Lwowie, ul. Karola Ludwika /. 1.

i uprasza pp. interesov'anych o ła
skawe oferty. 2754 3 - 6  2317

Do h u  lŁ w S.
Gdy liczne dotychczasowe upomnie- 
u a pozostały bez skutku, wzywam 
Pana, byś ao dwóch tygodnJ załatwił 
wiadomą mu sprawę, w przeciwnym 
razie puriam ją nie tylko pod prę 
gierz opinii publicznej, lecz też do 
rozstrzygnięcia sądowi cywilnemu 
■ wojskowemu. 28. października 1881.

T .  h r .  n * .

m

W  najwickizym w ybw ie  
i najtańsze

E Ń C E  G R O B O W E
z; k w i a t ó w

sziucznie zasuszanych od 30 ct. do 8 zł. 
z kwiatów batystowych francuz, od 2 zł. do 25 zł. 
paciorkowe od 2 zł. do 25 zł.

poleca 2778 3—S

Iiaiiclel kw iatów

J. STACHIEW ICZA
we Lwowie, plac Marjacki i. 11.

2 - 3

O .  k .  u p r z j ? w .  g a l i c y j s k i

ZAKŁAD KREDYTOWY WŁOŚCIAŃSKI
oprócz 6°|

3

najdokładniej i tan o. 2774 4—20 H

LrsiJw zastamircłi i ddh
w y d a j e  t a k ż e

51. L i s t y  z a s t a w n e  
51.  O b l i  | a q e  h o m n n a l n e
losowane w przeciągu lat 20? dla których oprócz stałego oprocen
towania po 5cio ro czn ie , przypada nadto d y  w id en d a  z każdo

razowego czystego zysku Zakładu,
Powyższe Listy zastawne w myśl post. mmistr. z dnia 5, marca 1876 L. 16.435, 

mogą byó według prawa z diia 2 lłpca 1868 nr. 93 Du. PL P., użyia do losowania 
kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich, wojskowych, na kaucje 
służbowe i wadja. ________________________

F o i y c s k i  h i p o t e c z n e  udóela Zakład Kredytowy włościański swoim 
członkom n a  8°|o» gminom zaś — jako takim — n a  i od rat w czasie
właściwym niespłaconych, policzą za zwłokę o Ą  wyżej od ustanowionej stopy pro 
cer to wej, t. j. po 9°|0, względnie po 80|ą.

Pożyczki hipoteczne udziela Zakład bez różnicy, czyli obciążyć 
się mająca nieruchomość jest rustykalną, wolną, lub jakąkolwiek inną(>

Pożyczki wypłaca Zakłtd w p e ł n e j  imiennej w y s o k o ś c i  g o t ń w b ą ,  
zaś statutem ustanowiony udział, (który przy spłacie ostdniej raty pożyczkowej zwró
cony będzie dłużnikowi), oraz asekurację i różnicę kursu spłaca dłużnik do kary Za
kładu w r a t a c h  b e z p r o c e n t o w y c h  przez czas trwania okresu poży
czkowego.

2708 n i E E K C J A .
K**J<KXXKXKXMXiXXXKXttKX <tf * *

W i d a w o  I % drukarni „Dsiennik* Polskiego" pod *ars^dA® Deona Żubalewio*a,


